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nie dopuszczą do rozbicia iedności 
"wiatowej F•deracji Związków Zawodowych 
D••w ersyJne zakusy zdrajców klasy robotn iczei 

spotkaJa s•ę z należytym odporem 
Związków Zawodowych bę­
dzie kontynuowała swą dzia­
łalność w oparciu o zasady 
wyłuszczone w jej statucie. 
albowiem wymagają tego In­
teresy klasy robotniczej całe­
go świata. 

PARYŻ (PAP). Wczoraj r ozpoczęly się obrady Biura 
Wyknnawczego Swiatcnn-j Ji' ederacji Związków Zawodo· 
WYch. Na posiedzeniu porannym wygłosili przemówienie. 
przewodniczący Federacji. ·pljzedsta.wicieł Wielkiej Bryta.nh 
- Arthur Dcakin. sekretarz generalny Kongresu brytyj­
!'okicłt związków zaworlowy<'h (TUC) - Yictor Twenson 0-
„„7, sekretarz pneroyshwych związków :i:awodow~·ch Sta­
nów Zjednoczonych (CIO) - James Carey. 

WysliJ.,pili oni z wnioskiem zawieszenia na. Jeden rok 
działalności światowej Federacji Związków Zawodowyeh. 

PARYŻ (PAP). Szef dele- ko ofensywie na stopę życio­
gacji radzieckich związków wą szerokich mas ludowych. 
zawodowych, który bierze u- zacieśnienie jedności między­
dział w obradach Komitetu narodowego ruchu zawodowe 
Wykonawczego Swiatowej Fe go i rozwijanie jego działal­
deracji Związków Zawodo- ności jest rzeczą bardziej niż 
u•ych, przewodniczący W. C. kiedykolwiek bądż nieodzow 
~- P. S. Kuźniecow - udzie- ną. 

lH wywiadu przedstawiciele- Swiatowa Federacja. Związ 
wi ag<?ncji France Presse . ltów Zawodowych skupia. w 
podkreślając konieczność u- swych szeregach związki za­
trzymania jedności Swfa.t()- wodowe całego świata bez ró 
wej Fedcrac.ji Związków Za- żnlcy rasy, na.rodowości, re· 
wodow:vch. ligii lub przelrnnań politycz· 

OSWIADCZENIE nych. Jeśli między poszcze-
PRZEDSTAl'VICIELA ZSRR gólnymi narodowymi centra-

- KU.ŻNIECOWA !ami związków zawodowych 
W !rprawie propozycji Ra- istnieją różnice poglądów w 

~Y Generalnej Kongresu Tra poszczególnych sprawach. -
de Unionów, dotyczącej cza- ,iest to zrozumiałe. 
!'O t'ego za1 zeniil dzięłal­
ności Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych, Kuź 
nlecow oświadczył m. in.: 

„'Radzieckie z'-"iązki zawo­
dowe stoją na stanowisku, że 
piv,yjęde propozycji w $pra­
iv.rie czasowego zawieszenia 
działalności Federacji byłoby 
wielce szkodliwe dla. między­
narodowego ruchu zawodowe 
go i żywotnych interesów mas 
pracujących. W chwili obec­
ne.], gdy masy pracujące to­
czą wytężoną walkę przeciw-

Ale jednocześnie jest rze­
czą najzupełniej jasną, że je­
śli związki zawodowe kierują 
się wspólnymi in~resaml kla 
sy robotniczej i wysuwają je 
na czoło podczas rozstrzyga­
nia wszystkich zagadnień, u­
względniając demokratyczne 
zasady, na których oparta zo 
stała Swiatowa Federacja 
Związków Zawodowych, to 
ROŻNICA POGLĄDOW NIE 
.JEST PRZESZKODĄ DLA 

. Nota brytyiska do Ligi Arabskiej 
,~aleca" wstrzymanie bezpośrednich 

rozmów z Izraelem 

WSPOŁPRACY l\llĘDZY-
N ARODOWEJ 

i w żadnym wypadku nie mo 
że stanowić przyczyny zawie 
szenia działalności Swiato­
wej Federacji lub wystąpie­
nia z niej poszczególnych cen 
tral zwiazków zawodowych. 
Doświadczenie wykazało 

że na przestrzeni całej swej 
działalności 
ŚWIATOWA ł'EDERACJA 
ZWIĄZKOW ZAWODO­
WYCH PODEJl\IOW ALA 

WSZYSTKIE SWE UCHWA-
ŁY JEDNOMYSLNIE, 

przy czym głosowały na n)' 
również i te narodowe centr\ 
le, które obecnie krytykują 
powyższe uchwały i odżegny 
wu.ią się od nich". 

,,Radzieckie związki zawo­
dowe są przekonane - o­
świadczył dalej Kuźniecow, 
- że Swiatowa Federacja 

SWIATOWA FEDERACJA 
ZWIĄZKOW ZA WODO­

WYCH POTRZEBNA JEST 
ROBOTNIKOM. 

.Test ona jedną z najważniej­
szych organizacji klasy robot• 
niczej w jej walce o poprawę 
war'inków bytu mas pracu­
jących, o ich prawa gospo­
darcze i społeczne. przeciwko 
reakcji, przt'ciwlco propago­
wan!u i przygotowywanin 
nowej wojny, w ·walce o dlu 
!t"Otrwały pokój między naro­
dami". 

Na zakończenie Kuźniecow 
?Odkreślił swą głęboką wia­
rę w żywotność oraz koniecz­
iność istnienia i dalszego 
wzmacniania Swiatowe.i Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych. 

Walka par'tyzantów lndonezyj skich o wolność i prawa. Re. 
publiki nie ustaje ani na eh wilę. Z za. każdego krzak~, z 
za każdego za,krętu czyhają na zaborców holenderskich. 

Zdradzie eka of ensvw.a Holendrów 
napotyka na zaciekły opór lndo'ne.z:yic.z:yk6w 

HAGA (PAP.). Jak wynika Niektóre garnizony hplen-
z doniesień, napływających z derskie na Jawie i Sumatrze 
Indonezji, na Jawie i Suma- utrzymują łączność z dowódr 
trze walka partyzancka przy twem jedynie przy pomocy , 
biera. coraz bardziej na. sile. lotnictwa. . 

Indonezyjczycy niszczą mo- Dowództwo holenderskie w 
sty oraz linie komunikacyjne oficjalnym komunikacie zmu­
przeciwnika. W wielu okrę- szone było przyznać, że stra­
gach Jawy oddziały holender ty holenderskie w chwili obec 
skie są izolowane, kontrolując nej są większe, aniżeli w gru­
jedynie kilka miast. podczas dniu, gdy Holendrzy rozpocze 
gdy pozostałe terytorium znaj li zdradziecką ofensywę prze­
duje się pod władzą Indone- ciwko Republice Indonez:yj-
zyjczyków. skicj. 

----------------------------------------------------------------------------- ----------------------W czwartą rocznicę wyzwolenia Warszawy 

Rada Narodowa s 1ćy -składa hold 
W dniu wczorajszym 'o.w.do Obecni byli również akredy- dy Narodowej Sankow~kicgo i zwycięskiego @ocjalizmu 

si~ w gmachu 'l'eatru Poli.kit~o towani w Warszawie przed~ta- usfanowieniu prrzydium-głos Związek Radziecki. · 

bohaterom Armii Radzieckiej ł Wojska 'Polskiego 
w War~zawie uroczy~te plenar- wiciele dyplomatyczni Czecho- zahrnl grn. Wąg-rowski, kt1iry o taką Polskę, 

0 
taką sto!ic:,ll 

nP posiedzenie Rady Narodo- słowatji, Bułgarii, Węgif'r. Ru- podno,ząc niebywałe m~~two żoł walczył Kościu!zkowiec _ pa!'­
wcj rn. st. Warszawy i t:.kade· n.unii, Albanii - z dziekanem niena radzieckiego i polskiego, tyzant Gwardi Ludowej i Ar· 
nja, poświęcona czwartej roct:· korpusu dyplomatyc.znog-o amba •twierrlził, że masy pracujące mii Ludowej, żołnierz I i II Ar· 
nicy wyzwolenia stolicy Polski sadorem ZSRR Lebii>dicwem PolRki mogły ukształtować de· mii Wojska Polskiego. Takiej 
przez Armię Radziecką. i Wojs- n& czele. mokrarję ludową. i wejść na Polsce poświęca ; gotów jest od 
ko Polskie. Po zainauguroW1!.niu sesji przez r!rogi;:, wiodącą. so socjalizmu dać swe wszystkie siły żołnierz 

Na. uroczystość przybyli: mar przewodniczącego ~tołen:ncj Ra jPd~·niP w oparriu o p.i.ń$two t..drodzonego Wojska Polskiego. 
~zalek ~ej mu Kowalski, członko Z kolei z11 br11.ł głoii za~tępcn 
wie Rz~du z premierem Cyran· w• lk• k •t 1• I k• :i.ttache ·wojskowego ZSRR w 
kiewiczem, marszałek żymier~ 1e I ap1 a IS a grec I "" Polsco płk. H. Wla~ow, wita 
ki, iren. gen. Spychalski i Wą.· .iąc w imieniu żołnierzy i ofic~· 
growski oraz przedst:iwiciele na czele nowego rządu ateńskiego rów Armii Czerwone.i bohaters· 
Partii politycznych, związków k' l d '"' 

ł P 'RYż (PAP) A j d k li . . i u. ,, arsz11wy. zawodowych, organizacji m o A • - genc, a rzą u oa CYJnego z premie· 
MOSKWA (PAP), - Agen ża gotowość „pomocy am y· dzieżowych, kulturalnych i spo· Eleftcri Ellada, omawiając pla rem Aleksandrem Diomidi:-em StolPczna. R11da N1trodowa u·· 

ej& Ta~ pubhkuj6 wiadomość kańskiej'' dla krajów a s·iłecznych oraz przodownfry pralny amerykańskie w sprawie u· na czele, pisze: ehwalila przesłar. depeszę . d~ 
zamieszczon11- w wydawanym w k1ch w d_ziedzinie gospodarczej. cy. tworzenia w Atenach nąwego Za~tąpienie rządu Soful!ea i pre.zy?cnta :UzeczYI?ospohtr.] 
Bejrucie dzienn,iku „Al :Mas- Tsaldari•a rzadem Diomid.isa Pol~k1 - Bolesrawa B1eru1a l 
~a" o notach rz~dów państw Echa rzezi '-" Alruce Poludnto••iei jednego -z najriększ;vch kapita· do ;eneralissimusa. Stalina. 
anglosaskich. przesłanych osta- fatów greckich, może oznaczat' Zehrani uchw11lili następnie 
tnio do krajów T,igi Arabskiej Cyn1·czne metody premiera Malana jedynie to, że w dzisiejszej S,\'· rezolurj~. złożoną, na ręce mar· 
w r.wią.zku z podjęciem ro ko- tuacji w Grecji Anglo-~asi 11- Hałka · żyniicnkic;::o. w ktńrej 

wa:d przez t.Ą kraje Il Izraelem Krwawe za1's'c'1a m'1ędzy H'1ndusam'1 ., l'Aurzynam't ;:~~ajf~1t~ w;~:i~mmoż~:n~~-7i~~ ~~~i~~~!ł Pofs~!mu~ohatmki~mu. 
ea~

0

;!do~RY~~~ w~:~: · IYI to~~tr~eba utworzenia t-akicgo za~a ;;ę1~~ń:~~;~~~~~i~a się bo 
ma.ne ei~ z nawiąµ.ntem bezpo· LONDYN (PAP). Agencja krwawe za3sc1a w Durban, - „akcji" policyjnej, niż wsku- rządu dała się odrzuć zwłasz-
średnich kontaktów ir; Tządem Reutera donosi, że w Durban dziennik „L'HUMANITE" tek walk pomiędzy Murzyna-: rza po ostatnich Fukce•nch ar· 
lr,raeJa oraz ~tnegs. przed cięż w Afryce Południowej, gdzie podkreśla, że premier rządu mi a Hindusami. mii demokrat.vcznej w bitwio o 
k.i'mi „konsekwencjami", jakie w ubfogłym tygodniu w cza· tllłudniowo „ afrykańskiego MOSKWA (PAP). Jak do- Naus~ . ośrodek przem.vsłowy, 
mogą. wyniknę6 11 „po~pieehu'' sie zajść między Hindusami a Malan nie uczynił nic. by nosi z Delhi agencja TASS 1'Clzie skonfiskowane zostały 
krajów arabskich. Murzynami było 300 za.bitych wpłynąć na uspokojenie Hin dzienniki hinduskie, om:nr·a · fahryki jednei;:o z najwięk~zych 
Natomia~t NOTA AMERY l około 1000 rannych - WY· dusów i Murzynów. Wysiał jąc krwawe zajścia hindu;kn przcm:niłowców ::;reckich La11a· 

KA:A"SKA apdll.ie 0 przyśpic ·mchły nowe rozruchy. Na on natomiast 1 polic1 jęk, ktbó!"a. u -murzyńskie w Durbanie. po rasa. 
.niejsce zajść wysiano posiłki żyła broni pa nej ara mow tępiaią politykę rasistowską. -------------

gzenie rozwhizania problemn policyjne. Liczba. ofiar nie maszynowych. Wśród miesz- uprawianą przez rząd Un·i Po Min Schuman 
palest.yńskiego. Równocześnie jest jeszcze znana. kańców Durban .iest więcei łudniowo - Afrykańskiej. • 
zaś Departament Sta.nu wyra· PARYŻ (PAP). Omawiając zabitych i rannych wskutek Rząd hinduski zamierza na podróżuje 

------ .-... zbliżającej się konferencji BER.X (PAP). - },rancusk1 Na rzecz poko1·u-przeciw podżegaczom wojennym! krajów Azji w sprawie ind0 - minist!'r spraw zagranicznych 
nezyjskie.i złożyć protest prw Robert Schuman przybył we.Go 

AkcJ·a Szwedzk1·e1· Par11··, Komun1· styczne1· ~~w~~F~~s~:i~~~~~~erasowej ~~;~~~:~~%~\~~::::y dozo:::; 

Zarzad Z. O. Scalony prze?. ministnt ~praw zs;<ranicz-
nych 8zwajcarii - Maxa Pe· 

SZTOKHOLM (PAP) świadczył współpracownikowi ność na całY.ID świecie. fitpierre. 
20 stycm.ia Szwedzka Partia dz:ennika ,.NY Dag", że głów· Kampania zmierzać będz'.e Z ogólną administracją p I k .I • I 

Komunistycma rozpoczęła nym celem kampanii będzie również do szerzenia wśród Prezydent Rzeczypospoli- o s a P~up~sa a 
kampanię na rzeez pokoju i zespolen1e postępowych 511 narod1;1 szwedzki.ego. pra:.ivdy 1 tej zarządził ogłoszenie w umowę handlową 
w obronie niezależności naro· kraju w walce przeciwko przy o ZWlązku Radziei:k1m 1 o . . I • 
dowej Szwecji. Kampania ta stą.pieiUu Szw~ji do paktu jego pokoj-0wej pol:tyce zagra Dz1enmku Ustaw R. P. usta- Z Jugosławią 
odbywać się będzie w całym atlantyckiego przeciwko pro· nicznej. Do udziału w tej k_am wy z dnia 11 stycznia 1949 r BELGRAD _(PAP).. W 
kraju. jektom skandynawskiego blo- panii wciągnięte będą row- . . rlnm 16 stycznia podpisana. zo-

Sekretarz Szwedzkiej Partii ku wojskowego i przeciwko nież szwedzkie org&nizacje de 0 scaleniu zarządu Ziem Od- I ~tała w Belgradzie polsko - Jll· 
Komunistycznej do spraw or- amerykańskim podżegaczom mokratvczne kobiet i Aiłodzie· zyskanych z ogólną admini- I gosłowiańska umowa handlo~a 
ganizacyjnych Knut Tell o- wojennym - o wkój i wol· ży. stracją państwowa. ina rok 1949. 

Pomyślne rozmowy · 

na wyspie Rod os 
LONDYN (PAP). Jak dono­

si Agencja Reu•era, rozmow;v 
pomiędzy przedstawicielami 
państwa Izrael a Egiptem na 
wyspie Rodos postępują po­
myślnie naprzód. W niedz'el11 
podpisano porozumienie co do 
ewakuacji oddziałów egip· 
skich, okrążonych przez wo.i· 
ska żydowsk'.e w rejonie Fa­
ludża w północnym Negevic. 

Rezygnacja Spaaka 
ze stanowiska premiern? 

BRUKSELA (PAP, Organ 
belgijskich sfer finansowych 
,,Echo de la. B<>urse" d()nosl, 
że Spaak postanowił zrezygno 
wać ze stanowiska premiera 
Belgii i objąć kierownictwo 
.. OrganlzacH Współpracy Kra­
Jów M&rshallowskich <OECE). 



. ~ 

A,ktyw wiejski 
st - d10 w lki · z wyzyskiem i ci 

PZPR z onu Lenina 25 
w krajach deJ11okracji ludowej 

rocznic 

Nara ar~tywów nowia_tow eh 
· i '· .w ItJOW. lódzk·m 

..... . 
Proste i riieuczonensą słowa wiła o perspektywach spół­

malorolnego chłopa._l ~ gminy dzielczości produkcyjnej. Mó­
Nowosolna 1- wwarzysza wił o niej tow. Rudnicki 'Z 

Skrzyńskiego. Sarnowa, Skrzyński, Wójcik z 
Długie lata -\;- mÓIWi - nie Bddowa, AnusŻCzyk i inni. 

mÓgł doczekać slię chłop wol- ~-lwie~:dzal~ oni ró\:mocześni~, 
ności i swobody. \Nie dbano o lZ osrodk1 i maJątki pan­
nas w Polsce san\acyjnej. Pa- stwowe ~nny_ b_yć wz~rami 
miętam, jak prac•pjąc na fol- zbiorow~J, socJahsty~zncJ go­
warku, gdzie płac m. jedną zło s1>oda.rk1, g~spodark1 nowego 
tówkę za dzień, spóźniłem się t~pu l w zw1ąz.k~1. z ~ym, ~zcze 
jednego dnia i nie zastałem golną ~ktywnosc 1 czuJnosc 
jui; swoich wideł 1\ia miejscu, w.yka~ac muszą 1>artyjne orga 
us~yszałem od par.la rządcy: mracJe ~olwarczne. . 
ja.k nie masz widełJ to wyrzu- Sł~sznie pod_ noszono _zanie­
caj gnój lai>ami! ..• Pamiętam, dbania na odcmku .kobiecym. 
jak innego razu, ki :iy przyje- Poza _to~~rzyszkam1 Fed~row 
chałem do Łodzi, '·granatowy sk!\ . i_ I iwonek z \Vislutna, 
policjant spisał mi\ protokół mow1.li _o tyn~ to'.'1'~7:ysze de­
za to że chodziłem w tre- legaci, Jak rowmez 1 główny 
pach,' bo to niby hlJk po tro- refi;rent. Bi!z k_obiet - nie 
tuarze robiłem ... Dziś są inne mozerny budow3:c lepszego 11-
warunki! Dziś jesbinna Pol- stroju i tworzy~ nowego, le-
ska ... " '1 pszego społccze?1stwa. 

To zróżnicz.kowanih to zro- „l\farks dał nam klucz, któ 
zumienie przemian', jj~kie na- rym o~worzyć rn_o~~a drzw! d.° 
stąpiły w Polsce, -łpr'zebijalo lepszeJ ~i:zys_złosc1 - ~ow_1ł 
we wszystkich wystąpieniach t~w-. Jasmsk1. . I zagadmeme 
uczestników narady lwiejskie- o~w1at! w oi;:ole, a kształce-
go aktywu PZPR powiatu ma 1deolog1cznego przede 

',\'Szystkim, przebijało również 
bardzo głęboką nutą w wystą 
pienia€h towarzyszy. 

W zakończeniu narady, ze­
brani w liczbie około 500 o­
sób przyjęli rezolucję, w któ­
rej między innymi stwierdza­
ją: 

„Kongres Zjednoczeniowy 
Polskiej Klasy Robotniczej 
wskazał nam drogę, którą ma 
my kroczyć, aby budować fun 
damenty najszlachetniejszego 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej, ustroju socjalistyczne 
go. 

Ustrój łen budować będzie­
my w oparciu o ścisły sojusii 
robotniczo - chłopski. 
Poprawę bytu szerokich 

mas biednego i średniego 
chłopstwa widzimy jedynie w 
nieustępliwt)j walce z bogacza 
mi, spekula.ntami i pijawkami 
wiejskimi, w dobrowolnym i 
stop11iowym uspółdzielczaniu 

gospo<iarstw rolnych." 
Odprawa aktywu wiejskie­

go - odbije się szerokim e­
chem w terenie. Stała się ona 
i jest jeszcze jednym momen­
tem mobilizującym, jeszcze 
jednym ogniwem, umacniają­
cym sojusz robotniczo - chłop 
ski. 

mnotą 
W dyskusji zabierali gło~ 

inni towarzysze, jak tow. Ko­
zak, Pawłowski, Zając i t. d 

Z :Krajów ~emolO'acji lµdo- W :BUŁGARII przygotowują. 
wej nadchod.z~ pbsaerne wiado· się lic2:11e referaty, filmy i wy­
mo~ci o uroczystych przygpto- •t:i.wy. 
waniach w związku ze zbliżają w ALBANII odb~ilą się w 
cą. si~ 25 rocz~icą zgonu Wło- całym kraju uroc7.V1<to 11 kade· 
dz1m1erz~ Lenina. • 

W CZECHOSLOWAO;JI i- mie i zgromadzenia, nn ~t~ry:h 
ni~ter ·two Poczt wydało zna.- wyg~oszoi;e. będą. przemo~1emft 
czek pocztowy z portretem Le- okohcznosc1owe. 
n ina. 

e oty 5 O-z owe 

Na szczególną uwagę zasłu­
guje jednak wystąpienie towa 
rzysza Materki, który wyra­
żając zdanie ogółu podkreślił 
znaczenie spółdzielczości na 
wsi i nadzieje na poprawi: 
swego bytu, jakie żywią chło­
pi partyjni i hl'Z!lartyjni, ma­
ło- i śred?io~olni w zwią.zku Narodowy Bank Polski zna.cza, że znajdujące się do­
z __ przy_stąp1en~em do org~mza- wprowadza do obiegu z tychczas w obiegu bi.lety 500 
CJl społdzielm produkcyJnych. d . 20 t · 1949 r złotowe emisji 1946 r. są nA­
Qklasld, ~tóre t1>wa~yszyły mem b.l ts y~zm~ .500. dal prawnyqi środkiem płai-
wYPowied:dom tego towarzy-

1 

nowe 1 e Y . an owe · - • . b" , r.. d 
sza, świadczyły, że dobrze wy złotowe lII emisii z datą 151 n~CZY?J 1 .o. 1ega.c i.-<: ~ ll,1' 
raził myśl~ ' I uczucia wszyst- Hpca 1947 r. r~wm z biletami noweJ em1-
kich zebranych. Narodowy Bank Polski 7.a- SJI. 

li' Pr7ededniu Swięta ll'!f.z•~o!enio 
I 

Uroczystośc· na ~dogoszczu 
Wieńce na grobach żołnierzy radzieckich i polskich 

czu, prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej złożyło 
wieniec na grobach m~czen· 
ników tego obozu, spalo­
nych w dniu 17 stycznia 
1945 r. 

łódzkiego. ' '°' k• 
Szczególnie mocno' nakre- W pow• il3S 1m 

W dniu wczorajszym, ja· 
ko w czwartą rocznic~ pod­
palenia przez okupanta hi­
t1er0wskiego obozu koncen­
tracyjnego na terenie b. fa­
bryki Abe~o w Radogosz-

Prócz prezydium MRN 
wieńce także złożone zosta· 
ły w Radogoszczu przez de­
legacje Związku b. Więź. 

niżw Politycznych hitlerow-

W ramach uroczystości 

niepodległościowych rozgło· 

śnia łódzka Polskie.!to Radia 
r.ada w programie lokalnym 
specjalną audycję, poświę­

coną dziejom wyzwolenia 
miasta . (ar) 

ślił je w swym zasadniczym Sala kina w Łasku jest na-
przemówieniu członek .Komi- bita po brzeJ<i towarz"szami, 
tetu Centralnego tow. Dani- - ' 
szewski Tadeusz, który rów- którzy przyjechali z terenu, 

by wysłuchać sprawozdania 
nocześnie zobrazował historię z Kongresu Zjednoczeniowe-
walk o wyzwolenie mas pra- go. Towarzysze ze wsi, mało­
cujących i perspektywy roz- rolni i średniorolni gospoda­
woju i dalszego zbliżania re- rze, siedzą i z uwagą wsłuchu 
alizacji Polski Socjalistycznej. ją się w słowa mówcy, który 

Zjednoczenie pclskiej klasy referuje uchwały Kongresu. 
robotniczej przyśpiesz& marsz „Około 800-900 tys. ludzi za 
do ustroj11 sprawiedliwości trudni przemysł w okresie naj 
społecznej. Zjednoczenie klasy bliższych kilku lat przy reali­
robotniczej - umacnia i za- zacji 6-letniego planu gospo­
clcśnia sojusz robotników z darczego - mówi tow. Kubie 
biedotą i średniactwem wiej- ki, referent z ramienia KW 
skim w walce z wyzyskiem PZPR - nasz plan g-ospodar­
kapitalistycznym. czy stawia sobie róymiei; za 
·Postępująca socjalizacja na- cel uprzemysłowienie terenów 

szej go!ipodarki :- nię moi;e dotychczas Po4 tym wzglę­
pominą{! .wsi .i. jej_ gospod_ar- dem zacofanycp. .. 

i na wsi. „\'Viemy, że współza­
wodnictwo na wsi jest trud­
niejsze, ale należy przystąpić 
do tego, bo już czas naj'VYŻ­
szy". W dalszym ciągu tow. 
Hoffman opowiada o niedocią 
gnięciach na terenie gminnej 
spółdzielni, o tym, że organi­
zacja partyjnlł niedostatecznie 
się zajęła tymi sprawami. 

Tow. Łaguniak krytykuje 
towarzyszy z terenu, którzy sa 
mi nie usuwają i nie likwidu 
ją niedociągnięć w terenie, a 
ze wszystkim zv:racają się do 
Komitetu Powiatowego. 
„My jesteśmy gospodarzami 
na gminach i sami powinniś­
my różne sprawy załatwiać, 
a nie czekać, by Komitet za 
nas robił". 

Tow. Ziemniewicz i Michnie 
wic:z: mówią o niedociąg!'lię­
ciach w pracy spółdzielni i ko 
mitctów członkowskich na 
swoim terenie i przyrzekają 
przy pomocy towarzyszy z po­
wiatu usunąć te braki. 

Katastrofa 
supel"fortecy 

LONDYN, (PAP). - W dro 
dze z Anglii do Islandii roz­
biła się w Szkocji amery­
kańska superforteca typu 
„B. 29". 

Wszystkie osoby, znajdują 
ce się w samolocie zginęły. 

--0-

kich obozów koncentracyj· 
nych, przez Zw. Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokracj~ o­
raz przez szereg innyc: or· 
ganizacji S?ołecznych nasze. 
go miasta. 

Jutro, w środę, w czwar­
spowodowoły powódź w Botawii tą rocznicę wyzwolenia Ło­
PARYż (PAP) Jak komuni- dzi spod okupacji hitlerow· 

kuje z Batawii agencja Fran· skiej, delegacje władz i spo­
ce Presse, część miasta :wala- łeczeństwa złożą wieńce u 
zła się pod wodą na skutek stóp pomnika i na cmenta· 
riiesłychanje gwałtovmych de rzu poległych w walkach o 
szczów, padających od kilku o ... wobodzenie. Łodzi żołnie-

dn~.od wodą znajduje się rów rzy Armii Czerwonej i Woj­
nież częściowo lotnisko. osta s~a Pols~iego w yarku Po­
tnie deszcze były najsilniejsze matowsk1ego, oraz na Gro· 
na przestrzeni ubiegłych stu I bic Nieznanego Żołnierza 

Gwałtowne deszcze 

lai, przed Katemrą. 

Wręczenie na~rody łodr\ 
tow dyr. L. Schillerowi 

Wieczorem, dnia 19 sty­
cznia r.b. odbędzie się w sa· 
:i Filharmonii Miejskiej urn 
czyste Posiedzenie Mieiskiej 
Rady Narodowej. Po złoze-

11iu przez i:;rezydenta Łodzi, 
tow. Stawińskiego sprawo­
z lania z działalności samo­
rządu łódzkiego za okres o­
statnich 4 lat i przemlwie­
r.iach przedstawicieli stron· 
nictw politycznych i Woj­
ska Polskiego, nastąpi na 
tym posiedzeniu uroczyste 
v.rręczenie nagrody teatral­
n !j m. Lodzi na rok l!ł4R 
laureatowi, dyrektorowi Te­
atru Wojska Polskiego, Le· 
onowi Schillerowi. 

czej struktury. qił~p poli;ki . Sala przyjmuje te wyI).o­
depiero wtedy uwolni~ się od Wiedżi długo niemilknącymi 
w,zysku, zapewni dobrobyt oklaskami. Entuzjazm wzra­
sobie, a równ~eśn_ie ułatwi sta, gdy mówca kontynuując 
pracę · i walkę proletariatu swe przemówienie oświadcza, 
miejskiego, jeślł przejdzie na że „sprawą, jednakże zasadni­
wspólny sposób gospodarowa- czą. bt;dzie budowa socjalizmu 
nia w ramach spółdzielczości na wsi, co stanie się możliwe 
produkcyjne"- przez tworzenie spółdzielni z 

Oczywista - zmiana form prdukcy.fnycb". 
gospodarowania nie może na- Gdy mówca skończył, gło~ 
stąpić zbyt szybko, tak samo 7.abierają towarzysze z tere­
jak nie może nastąpić pod nu - działacze spółdzielczy, 

• • zyc1em • 
I działalnością -Lenina 

Prognoza pogo dy 
Dziś. w dzielnicach polud· 

n:owych 1 zachodnich zachmu 
rzenie duże z możliwości" 
drobnych opadów śn;eżnych, 

na pozostałym obsz:ir7e chmur 
no z rozpogod~niami. w c'ą­
gu dnia ponowny w•ro~t za­
churzenit• od zachc::!u k:-o.ju, 
rlo minus 15 st. 

zapozna TPPR społecze11stwo łódzkie 
przymusem. Zadaniem jt'dnak samorządowi, mało- i średnio- W dniu 21 stycznia 1949 r. wodza mled'l:ynarodowi>go pro tlą cr.ęścią artystyczną 

letariatu i Wielkiej Rewolu-1 W dniu 21 stycznia w po­
cji Socjalistycznej. rozumieniu z Okręgowym Za-

naszym, wiejskiego aktywu rolni gospodarze. przypada 25 rocznica zgonu 
party.inego i całej Partii jest Tow. Hoffman z gm. Dłutów Włodzimierza Lenina. 
przeoranie psy<'hiki chłopa, mówiąc o v:!półzawodnictwie W związku z tym od dnia 
przygotowanie chłopa do no- w okresie przedkongresowym. 20 do 25 stycznia 1949 r. we 
wych form i powolne, systema które dało krajowi towarów wszystkich kołach TPPR na 
tyczne organizowanie pierw- za sumę 6 miliardów złotych . terenie woj. łódzkiego, odbędą 
s?lych socjalistycznych, spół- zwraca się do władz party1-, się pogadanki mające na celu 
dzielczych gcspotlarstw. nych, by zorganizować taki zapoznanie społeczeństwa z ży 
Większość dyskutantów mó sam ruch współzawodnictwa ciem i działalnością Lenina. 

Ni~zależni~ od' akcji odczy- 1 rzą<;tem Kin, w PiotrkowiE' 
toweJ w dniu 21. I. 49 r. od- wysw1etlany bedzie przez całv 
będą się we. ws~y~tk!ch oddzi<> I 'i~ień film racld+-clci p. t .• ,I,„ 
łach Pow. 1 M1eJsk1ch TPPR I nm w 1918 r." Członkowie To 
na tere!lie woj .. akademie Im :varzystw~ kon:vstają. ze zni­
uczczenm roczrucy. zek - zbiorowe biletv kosztu 

Akademie urozmaicone bę- ią 25 zł od osoby. 

Jutro n'łd obszar Polski bę­
d7ie napływać cieplejsze po· 
w; trze zwr(ltnikowo--morskte 
począ'\'Szy od 7.ach ·1du kraju. 
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Daleko od Moskwy 
Tania i Beridze siedzieli jedno na przeciw dru~ego. 

Jerzy Dawydowicz szczerze zachwycał się Tanią i my­
śkł: 

• - „Gdyby artysta namalował taką tw\łrz nie uwierzy­
liby mu, jalroś za bardzo ła.dna''. 

- Tatiano Pietrowno czy jesteście przyjezdną, ezy 
też r.:.Zen.7lą obywratellq C.alckicg-o Wschodu - zapytał. 

- Jestem tutejsza. Urodziłam się w Rubieżańsku. Mn­
tka moja jeszcze i ~eraz tam mieszka. Jest nauczyciel­
ką, chociaż jest bardzo starą. Wciąż zapraszam ją do 
siebie, ale matka nie może rozstać się ze szkołą. 

- A ojciec? 
- Zginął pod Wołoczajowką. Tania spojrzała na Be-

rid7..ego jak gdy~y namyślając się CZ:J wnrto dalej opo­
wiadać. 

- Miałam wtedy około czterech lat, tak że nawet go 
nie pamiętam. Za to wiele o nim słyszałam. Jestem dum­
na z mojego ojca. Do nas przychodził cza.sem Bojko Paw­
łow„. Oczywiście wiecie kto to jest taki. Ten dużo de>­
l)rego mówił o · moim ojcu. Bojko Pawłow przyszedł do 
naszego Instytutu, na promocyjny wieczór i wygłosił 
wiel~a mowę do mnie zaś Z\.Vrócił się oddzielnie: „Twój 
ojciec; Piotr 

1

Wasylczenko był wiernym komunistą i od­
w::żnym partyz::.ntem, nie z.1po'llinaj czym mu jesteś zo­
bowiązana ... Szkoda, że nie dożył ~eg? dnia 1!1Ój sławny 
bojowy towarz.ysz" ! ... Proszę pomyslec tylko Jak się roz­
gadałam! - przerwała Tania. - Dla was chyba niecie­
kawe są takie szczegóły. 

Ale Bcri<lze z zaint.ercsowaI'Jem słuchał Tanię, wzru- 1 

szyło go to opowiadanie. Przyjmował do serca to wszy­
stko co miało jakikolwiek związek z dziewczyną. Wśród 
wszystkich głosów odróżniał obecnie tylko jej głos. 

Serafima straciła humor: Goście wstali od stołu, nim 
jeszcze zdążyła podać pierogi. Groziła nawet, że pobije 
żenię, gdyż ta pierwsza wskoczyła i uciekła do pokoju 
Olgi. Stamtąd rozległy się dźwięki patefonu. 

- Walc „Na wzgórzach Mandżurii" - oświadczyła 
Ż<'nia. Zaczerwieniła się, oczy jej błyszczały, policzki pło-­
nęły ... 

- Zapraszają damy, gdy jest ich więcej. Czy mogę 
prosić - zwróciła się do Aleksego. 

- Niestety. 
- Nie umiecie tańczyć? To nawet zabawne. l\fieszka-

niec Moskwy i nie umie tańczyć. 
- Nie mogę - powtórzył Aleksy. 
- Do czego to jest podobne? - zapytała Zenia oglą-

dając wszystkich. żartem próbowała ukryć zamieszanie. 
- Czy to nie wygląda na obr112ę? Wypadnie mi tańczyć 
z Serafimą. 

- Wypróbujemy - powiedziała Tania i podeszła do 
Aleksego. Teraz ja was zapraszam. Aleksy znów odmó­
wił. Nawet Beridze się zdziwił. 

- Co z tobą mój drogi? 
- Powiedziałem nie mogę! Proszę mi wybaczyć, już 

nieco zły odmówił Kowszow. 
- Proszę mnie zaprosić-zaproponował Jerzy_ Dawy­

dowicz, nie jestem wielkim tancerzem, ale zakręcić mogę 
a.ż clo utraty tchu. 

Tania uważnie spojrzała na pochmurnego Aleksego 
i wyciągnęła rękę do Beridzego. A \\>jęc będziemy się krę­
cić. 

Olga z dużą sympatią patrzyła na Kowszowa. Od Be-
ridzego słyszała o nim bardzo wiele. ' 

- DRjĆie mi ognia - zwrócilri się do niego, gdyż bim-

d , na rękach przeszkadzały jej. Aleksy pod.szedł z za· 
pa oną zapałką i 1-µt?rhcący spotkał jej spojnP.n;e. Zda· 
wało mu się, że w głębi jej szeroko otwartych oczu tkwł 
cierpienie. 

- Nie lubię palących kobiet, - pO'wiedział Kow::z:::\v 
odganiając ręką dym. 

- Medycy dużo palą,, to jest przyzwyczajenie za\vodo­
we. Ja osobiście jestem prawie obojętna na pal!'nic. Zga­
siła papierosa. - Czy rzeczywiście nie tańczycie? Aleksy 
odpowiedział po namyśle, - Owszem tańczę. Może to 
wam się nawet śmiesznym i naiwnym wydaje, ale obecnie 
ja.„. po prostu nie mogę tań:!zyć. żona moja jest na fron­
cie, r.:rn·ct nie na froncie lecz przed frontem ... 

- To wcale nie jet.:t ani śmieszne, ani naiwne, - ze 
zdenerwowaniem powiedziała Olga i niezręcznie uścisnę­
ła mu dłoń swoją zabandażowaną ręką 

Obyd\1.-""0je milczeli przysłuchując się smętnej mckdii 
walca. 

- Bardzobym chciała zaprzyjaźnić się z wami - po­
wiedziała Olga. Czasem potrzebny jest taki wiern'y i mą­
dry przyjaciel! Ale cóż to chciałam v.:am powiedzieć -­
bardzo się cieszę za was. Jcste:'.:cie szczęśliwym człowie­
kiem, chociaż nie jest wam teraz łatwo. W waszej miło­
ści "1ie ma zwątpi<"!lia, was zapewne kochają taką samą 
wierną i czystą miłością, jaką kochacie wy, a bywa je­
szcze inna miłość - ciemna, przygnębiająca. PrOflzę !!O­

bię wyobrazić, że pokorhalitrie po raz pierwszy w żyr.ii 
gorąco i z oorl a11iem, ale pewneg-o dni,'\ widzidc -- że 

wasza miłość jest niewłaściwa, że i est po prostu nie-
3ZC?~ściem; miłość ta jednak ist:·l'f'je i me !'po~ób Jej się 
wyrzec. Istnieje przysłowie: „Jeśli chr.el;z Ł yć kochanym 
kochaj?". Prawdopodobnie j~<:t to przysł1 iwie fałszywe, 
ale ja wierzyłam, że tak jc~t i r.hr.iałarn, a::cby moja 111i­
łość zrobiła marnc~o człowieka dohrvm. 

.d.. c. D. 
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Systematyczna pomoc klasy robotniczei dla chłopów 1 

przyśpieszy wspólną budowę socjalizmu w Polsce 
Więź klasowa między robotnikiem a biednym i śre­

dniorolnym .chłopem wyrasta ze wspólnoty interesów, 
s tych 1amych pel'8pektyw rozwojowych na przyszłość. 
Prz<Jdownłctwo klasy robotniczej w sojuszu robotniczo -
cbłopskim wymaga jednak od proletariatu wzmożonej 
I zorganizowanej pomocy dla sojusznika klasowego na 
wsi 

Przodownicłwe to polega równlet t na tym, ie kla-
1& robotnicza wnosi na.Jwl ększy wkład w budowę so­
ojalfzmu. 

S pec:falne wanmk.ł ustrojo- go 1 dolno-śląskiego. Z cza­
we i historyczne spowo- sem doraźna pomoc przekształ 

dowały opóźniehie w rozwoju cała się w patronaty o trwa­
nnzyeh miast 1 wsi Opóźnie- łych formach organizacyj­
nł9 to można wyrównać tylko nych. 
przez ścisłą współpracę robot- Należy to wyraźnie pod-
nika l pracującego chłopa. nieść, że województwo łódzkie 

W tym wielkim, historyt:z- zdziałało w tym kierunku je­
!lYIIl dziele masy pracujące szcze stosunkowo niewiele. 
wykorzystać mogą bardzo Kilka dopiero moglibyśmy wy 
Istotną okoliczność, która po- liczyć wsi, objętych diiś pa­
lE'.ga na wyjątkowo silnym tronatem fabryk łódzkich. Naj 
związku - właśnie w Pol- większa bezsprzecznie rola 
soe - ml~ żydem miasta przypada w tych WYPadkach 
ł wat Robotnik polski bo- Związkom Zawodowym. Naj­
wiem to w ogromnej większo bardziej ofiarna część klasy 
~ wypadków wczorajszy ma robotniczej naszego miasta i 
łorolny lub bezrolny chłop, województwa musi jak naj­
który przywdzlal bluzę robot- szybciej przystąpić do wyrów 
nlka. Jego :rwią2Jlci rodzinne, nania istniejących zaległości. 
uczuciowe, były i są bardzo A zadań, wytkniętych przez 
jywe. Nie jeden robotnik zna Polską Zjednoczoną Partię Ro 
si~ na gospodarce rolnej 1 w botniczą, jest bardzo wiele. 
eU1Sie pobytu na wsi chętnie Jednym z nich jest sy­
bierze do rąk kosę czy pług, stematyczna opieka nad pań­
ahętnie wiezie na wieś przy- stwow:ymi i spółd7!ielczymi sta 
rz~ ślusarski, potrzebny do cjami maszynowo - traktoro­
nai't"awy sprzętu rolniczego. wymi. Dbałość o to, aby w po 

Rzecz prosta, związki te mia, rę były usuwane uszkodzenia 
ły w większości wypadków maszyn rolniczych, aby mło­
charakter przypadkowy i nie- dzi chłopi uczyli się od towa­
wrganizowany. Pogłębianie rzyszy z miasta podstawowych 
natomiast sojuszu robotniczo- zasad mechaniki. 
chłopskiego przejawia się Władze pa1istwowe przezna 
dziś w formie systematycz- czyły w planie inwestycyj­
nej i plan-0weJ pomocy dla nym poważne sumy na pomoc 
wsi dla mało- i średniorolnych 

mopomocy Chłopskiej", przy 
obsadzaniu. właściwym perso­
nelem spółdzielń i t. p. 
Duże znaczenie w pogłębia­

niu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego posiada również walka 
na wsi z reakcyjną plotką. Nie 
do każdej jeszcze gromady 
wiejskiej możemy dotrzeć z 
pismem czy aparatem radio­
wym. Bogacz i spekulant wiej 
ski brak prawdziwej informa­
cji usiłuje w niejednym wy­
padku wykorzystać dla swych 
eelów i szerzy kłamstwa, któ­
re mają na celu podrywanie 
zaufania wsi do poczynań P. 
Z. P. R. i Rządu. Przyjaciel­
skie rozmowy robotników z 
chłopami przyczynią się do 
wyjaśnienia zasadniczych 
spraw, związanych z perspe­
ktywami rozwojowymi na.57..e­
go kraju. 

Rola podstawowej organlza 

cji partyjnej wzrasta systema 
t1fznie dzięki dojrzałości po­
~cznej k1asy robotniczej o„ 
raz dzięki stosunkowo poważ 
nemu zaznajomieniu się ak­
tywu partyjnego z zadaniami 
produkcyjnymi i innymi, zwią 
zanymi z pracą fabryk, insty 
tucyj handlowych i t. d. Or­
ganizacja partyjna na wsi mu 
si w pełni przyswoić sobie i 
wykorzystać dotychczasowy 
dorobek towarzyszy z miasta. 
Rzecz prosta, w warunkach 
tych niezbędna jest pomoc ze 
strony miejskich organizacy.i 
partyjnych. Nie można jednak 
w tej akcji kierować się ży­
wiołowością, czy przypadko­
wością. Trzeba natomiast doło 
żyć wsze'hcich starań, aby po­
moc ta miała konkretne, zor-
ganlzowane formy. 

A. P-i 

Metalowcy objęli patronat 
nad wsiami samopomocowymi 

Z inicjatywy Związku Metalowców trzy fabryki me­
talowe w Łodzi objęły patronat nad wsiami samopomo­
cowymi i ośrodkami maszynowymi: Państwowa Fabry­
ka Maszyn zaopiekuje się wsią Niesułków, Techniczna 
Obsługa Rolnictwa - ośrodkiem maszynowym w Dmo­
sinie i fabryka „Weigt" - ośrodkiem maszynowym w 
Dobrej. 

Robotnicy tych zakładów będą utrzymywać stały 
kontakt z tymi wsiami, reperować bezpłatnie maszyny 
rolnicze i stale pomagać we wszelkiego rodzaju trud­
nościach. 

W chwili obecnej organizowane są brygady, składa· 
jące się z robotników stojących na wysokim poziomie 
pod względem społecznym i fachowym. Brygady te bę­
dą wyjeżdżać na wieś, ::by na miejscu omawiać wszyst­
kie bieżące zagadnienia. (m) 

• .-(.... ~WG 

Ośla serenada 
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Jest taka bajka Krylowa, nazywa 8ię „Koncert". 
Malpa, osioł, niedźwiedź ł jeszcu paru reprezentan­

tów świata zwierzęoego <:YrgOJnizuje orkiestr'}. In­
strumenty do gronia mają, zapal do muzyki jest, tyl­
ko brak -pewnej drobnej rzeczy: Cilllonkowie orkfiestry 
wie potrafią zupełnie grać. Wyilaje im ~ je,dnak, że. 
mankament ten je.st do „odręcz:nego'' zaJ,atwil;'n:uJ,.: 
wystarCilly mia1wwicie pozm«miać miejaca w orkie­
strze„. 

Nie od dziś harmowię, pam;ującą • '1fedif1 ~Jc1óca. 
i mąci grecka „orkiestra rzq/Lowa" pod 11atutą gofu!i­
sa i Tsaldarisa. Orkiestra ta, jak wiadomo, posiada 
„fristrwmenty do grania" (dęte, koński.ej, ma „nuty", 
przysy'łam,e stale przez tz.w. Departament Stanu Sta· 
nów Zjedn.oczonych a mimo to niczego - poza kako­
fonią - odegrać nie potna/i. Oczywiście, brak umie­
jętności muzywnej, brak «lv,,cku i g~hota m melo­
die, podobające się i ci&szące aię uznanwm tntb1iolmo­
ści greckiej. 

Zanviast jednak wyciągnąć ttależyte wm.ios.TOI e po­
wyższego fatalnego 3'tanu rzeczy - rządowi muzy­
kanci greccy stosują metodę filha1'mon:i.st6w z bajki 
Krylowa. Zmieniają, proszę was, stanowiska. Sofulis 
siada na miejscu Tsaldariso, Tsalilaris na miejscu 
Sofulisa, Papam,dreu na miejscu Papagosa, Papagos 

na miejscu Papandreu.-

W tych dniach właśnie - jak dooosi pTQ.3a; -
to greckim obozie reżimowym trwa.ją nowe 1Głómtie 
wokól obsadzenia stanowisk ministeria.lnych :W no­

. wym ga'b1.1~. A · więc: czy poS<Uk:ić V en·i.zelOBą tui. 
miejscu Tsald.arisa, a Tsal<lo:risa na miejscu Softtlisa, 
a SofuJisa na miejscu V mi~lo.!a itd. itp. 

Przeglądając te wio.dmnoici, ozytemicy mający po. 
czucie taktu i harmonii tudzież ~aczający się slu­
chem m~y~nym., ~rwtzajq mmionami i u§miechdiq 
si.ę inmi@nie, cytując moral bajki Krylowa: 

Siadajcie sobie jak eh ceoie, mMykantami - nie 
będzieoiel 

E. Tam 
Wiele pod tym względem zo chłopów celem powiększenia 

!Italo zrobione, szczególnie w hodowli w ogóle, a w szcze-
06tatnim roku. Robotnicy wy gólności hodowli trzody chlew 
korzystywali święta i niedzie nej. Bogacze wiejscy będą się 
le, by pomagać chłopom przy starali tu i ówdzie przechwy­
naprawie narzędzi rolniczych cić tę pomoc. Robotnicy mu­
ł uprawie %iemi. Do przodu- szą pomóc swym sprzymie­
j~h pod tym względem za- rzeńcom klasowym na wsi w 
kładów pracy należy w Pol- wypieraniu wpływów bogaczy 
sce „Ursus" pod Warszawą, i w ujawnianiu nadużyć. 

Naród zrealizował swe plany 
Huta 8Zkła „Ząbkowice", ko-

1 

Systematyczna 1 zorganlzo­
palnle „Czeladź" i „Saturn", wana pomoc klasy robotniczej 
niektóre fabryki wojewódz- jest również konieczna przy 
twa krakowskiego, gdańskie- wyborach do Zarządow „Sa-
łtfttft'""Uf1U11111Ut•UUUlłlłUlłłł11Ulllllł11UłtłlUllfł l łllUUlłlUUltlłlll11111UlllltłłllUlłUlll11llłł 

Nasi korespondenci fabryczni donoszą 
P.Z.P.J.G. Nr. 8 W AKCJI CZYNU KONGRESOWEGO 

Załoga P.Z.P.J.G. Nr. 8 zobowiązała się w akcji 
przedkongresowej do wykonania do Jrońca roku ponad 
plan 145 tys. kg. przędzy i 655 tys. metrów tkanin. 

W r-zeceywistości fabryka ~produkowała 157 tys. 
kg. przędzy i 752 tys. metrów tkanin, wykonując po­
nad zobowiązanie maczne ilości przędzy i tkanin. 

ZAŁOGA P.Z.P.W. Nr. 39 PODWAJA WYSIŁKI. 
Za.loga naszego kombinatu zobowiązała się na 15 

grudnia ub. r., na dzień Zjednoc7,enia klasy robotni­
c-zej wykonać ponad roczny plan 85 tys. m. tkanin war­
tości 34 mil. zł. i dotnymaliśmy słowa. 

Nie JHtprzestaliśmy jednak na tym: podjęliśmy się 
wykonać do końca roku jeszcze 140 tys. metrów do­
datkowo. Możemy z dumą stwierdzić, że i to zadanie 
wykonaliśmy. Nie znaczy to, że po osiągnięciu dotych­
czasowych wyników mamy zamiar spocząć na lau­
rach. Rok 1949-ty sfawia przed nami nowe zadania. 
Wysiłki nasze muszą być podwojone. Nowo wybrane 
komitety współzawodnictwa naszych zakładów dołożą 
W!l'l.elkich starań, by wyniki pracy w roku bieżącym 
były jeszcze lepsze niż w roku ubiegłym. 

Z. Maciejewska 
korespondentka fab.:yczna z PZPW Nr. 39. 

Spekulant w sutann ie 

Produkujemy coraz więcej usprawniamy komunikację 
Komunikat Centralnego U­

rzędu Planowania o rezulta­
tach osiągniętych przez kraj 
w roku ubiegłym na odcinku 
gospodarczym raz jeszcze po­
twierdził zasadę, że planowa­
nie nasze oparte jest na zdro­
wych i realnych zasadach. 

W czasie, kiedy w Anglii z 
trzaskiem łamie się plan wy­
dobycia węgla i plan ekspor­
towy Crippsa, gdy rośnie z 
dnia na dzień bezrobocie w 
Belgii i Francji, my w Polsce 
dzięki epokowemu Czynowi 
Kongresowemu wielomiliono­
wej rzeszy robotników uzyska 
liśmy znaczne przekroczenie 
planu we wszystk1ch podsta­
wowych działach gospodarki 
narodowej. 

Zacznijmy od przemysłu, 
który w wielu dziedzinach wy 
konał plan w 120 i więcej pro 
centach. (Tkaniny lniane i je­
dwabne, skóry podeszwowe, 
obuwie skórzane i t. p.). 

W granicach od 100 do 120 
proc. wykonany został plan 
produkcji stali, nawozów 
sztucznych, wagonów towaro 
wych, żarówek, szkła, papie­
ru, oleju, papierosów, zapałel~ 
i cynku. 

Plan produkcji energii ele­
ktrycznej, ropy naftowej, wę­
gla, koksu, surówki, rudy że­
laza, obrabiarek, cementu, tka 

I 
nin bawełnianych i wełnia­
nych, soli - wykonany zo-

stał w granicach od 104 do 
110 procent. 
Najniższy wskaźnik wyko­

nania planu \vykazała pro­
dukcja wagonów osobowych 
(102 proc. planu) l parowo­
zów (98 proc.). Należy jednak­
że podkreślić, że plany pro­
dukcji w tych dziedzinach by­
ły wyśrubowane w porówna­
niu z rokiem ubiegłym i, że 
produkcja wagonów osobo­
wych wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1947 o 92 proc. (czyli 
prawie w dwójnasób). Nato­
miast produkcja pnrdwozów 
wzrosła o 20 procent. 
Najwyższy wzrost w porów 

naniu z rokiem 1947 wykazała 
produkcja skóry (o 144 proc.) 
oraz oleju (o 109 proc.). Silny 
wzrost (w granicach od 50 do 
70 proc.) wykazała produkcja 
nawozów sztucznych, żaró­
wek, obuwia, spirytusu i pa­
pierosów. 

Co się tyczy innych artyku 
łów to znacznie wzrosła w po 
równaniu z rokiem poprzed-

nim produkcja suró;vki (o 31 27 proc. i o 42 procent zbio­
proc.), stali (o 24 proc.), cynku ryz roku 1947. Za jednym za· 
(o 32 proc.), obrabiarek (o 34 machem staliśmy się na od· 
proc.), wagonów towarowych cinku zbóż chlehoWYch nie 
(o 32 proc.), szkła (o 29 proc.), tylko samowystarczalnł, ałll 
tkanin jedwabnych (o 45 poczynamy występować na 
proc.), tkanin bawełnianych (o rynkach światowych jako eks 
33 proc.), zapałek (o 32 proc.) porter ?:bóż. 
i węgla (o 19 proc.). Fakt poniesienia sprawno-

Najniższy współczynnik ścl naszej komunikacji, zwięk 
wzrostu wykazała produkcja szenie przewozów towaro­
nafty (9 proc.) i koksu (13 wych i pasażerskich oraz wy­
proc.). konanie planu przez kolejnic 

Wszystkie te cyfry oznacza- two w 117 procentach świad­
ją, że przemysł naM w roku czy również o pomyślności go 
ubiegłym dokonał olbrzymie- spodarczej w naszym kraju. 
go kroku naprzód we wszyst- Bez pomocy judaszowych do 
kich bez wyjątku gałęziach larów marshallowsldch i bez 
wytwórczości. koncesji dla zagranicznych ka 

Ni~. mniejsze ~ukc~sy o~ią-: pitalistów, bankierów i lich-
gnęllsmy w rolnictwie. Dz1ęk1 .. 
sojuszowi robotniczo _ chłop- wiarzy uzyskahsmy w roku 
skiemu otrzymała wieś bar- ubiegłym bez porównania Ie­
dzo znaczne ilości nawozów psze wyniki aniżeli „marshal­
sztucznych, maszyn, trakto- !owcy" kupczący niepodleglo-
rów i t. p. • i h k j ·· · zed j Nic dziwnego, że zbiory o- se ą swyc ra ow 1 sp.r a ą 
siągnięte w roku ubiegłym cy swą godność narodową na 
przekroczyły przewidywane o raty. W. L. 

Rozbudowa Warszawy szybko postępuje naprzód 
W 1948 r. przybyło 28 tys. nowych izb 

Wed'luq danyich In~ekcji 
Budo1w!an.e1i w Wamszawie, do 
grudnia li'. ub. uikońca.ono bu· 
dowę 900 obiektów. zawierają· 

cvoh Olk.oiJo 4.600 loikali. Przyj· 3, o ląc.3!11ej kubaturze 100.000 
mując IPO 2 .i pół iziby na Io.kal , m. sz•eść. tj. około 850 Izbach. 
daje to 12.000 dzb, z czego na Ogółem więc w oią.gu ub. ro 
i~by mie5!Zlka1Lnie przYIJlada 10.000 .ku pr.zY'byfo w Warszawie 
Uważając, że budo>'llniiotwo w 28.000 i?:b, z czeg.o na budoiw· 
grudnilll roowijaibo się :podo1lmie, niotwo prayipacJ.a o.kolo 18.000 
jak i w lis.W.padzie, do poiwyż- izib. 

rozwijał ożywioną działalność w spółdzielczości szych illości dojdzie jes'ZlCZe o- ------------
ko.Jo i.600 i-zb, z czego t.Soo Rok Chopinowski· 
mieszkalnych. 

Dame WarS7Jaiw6kdel Dyre!kcji W Polsce 
Nowe zarządy gromadzkie Gminnej i zarząd Samopomo kasy spółdzielni ponad 2.50.000 kazalnicy, Z baczną też uwa· Odbud~wy 9bejmują iroboty Komitet Roku Chopinow• 

ł gminne Związku Samopomo cy w Krościenku - pow. No· złotych. gą przeprowadzali kontrolę 'A'.DC? 1 lkomrt.rolo·wiain~'. z:esta- skiego wydał Kalendarz Roku 
ey Chłopskiej, wybrane w cza wy Targ woj, krakowskiego Wśród chłopo'w nowotar· ś dl · wiema WDO wykaZ'llJą ze w Chopinowskiego 1949 realizu działalno ci han oweJ - pre ub. 1lo'ku. ukończol!lJo buoow. ę, J'ąc w ten ~noso'b' J'eden z 6.ie kampanii, prowadronej pod przeprowadziły kontrolę dzia- skich są ludzie pobożni, któ· d I d db d 18i' b k - ... hasłem walki ze spukalanta- łalności zarządu spółdzielni. rzy z uwagą słuchali, gdy zesa kaznodziei i ... z emasko. ~~ ę nie 0 .u ·~ę o· re punktów swego programu wy 
mi wiejskimi, oraz komitety Okazało się, że miejscowy ksiądz Wójcik grzmiał prze- wali spekulanta w szatach tmv 0 ogol1_1~J kiuba~·rze dawruczego 1,450.568 m. szesc. W pme11az.e. K 1 d · 
ezłonkowskie przy spóldziel- proboszcz Jan Wójcik, pełnią· ciw zepsuciu i złodziejstwu z duchownych. niu ioo l20 m. sześć. na drzlbę, a en arz, oprac;owany P:zez 
ni ach gminnych, slcładające cy obo'Wiązki prezesa rad:," llltlllll'lll -·11n•u u1111111 n 11w1t1U11iłllllrllllllłlłl Ul llUUlllllll!łlllllll ~ !lllłHl1 111U ll l llllJUI U IUllUt1 1Jł111l•um1 1ł tlll lllUllllllUl :- ll1illl!IUIHUll!lltll lłtłllHlllU1 11t l ' muu 

1
11muu 111mm1 daj.e. to oik()iło 12.000 izb, w tY'ID. k.rystynę Kobylanską, zawiera 

się przewazme z chłopów nadzorczej spółdzielni. pra- Plan akc1·; współzawodnictwa pracy budownictwo \lliesxkan00iwe wy 115 stron druku. 
mało i średniorolnych, stają wem kaduka objął funkci·ę kie · · · f 5 300 ....... b' Sam układ kalendarza 'est „ w przemys'le wio' kienniczym na rok 1949 raza 51ę cy rą · cwu, iu- J się coraz bardZiej organami rown!ka spółdzielni. r.mve - 2.200 izb (bez gmachu tak pomyślany, że obok nor-
k~mtroli gospodarC7.ej ze stro- Na tym stanowisk~ozw1· Plan akcji współzawodni· I posiedzenie prezydium Głów· Miinisterstw;i. P.rzemyisł'l1 i Ha.n· malnego kalendarium z m iej­
.1:1y chłopów mało i średniorol- nął ożywioną działalność: po- ctwa pracy w przemyśle włó· nego Komitetu Współzawodni- dolu - 500 ~b) i Mlkolne - scem na notatki, znajduiemy 
nych. bieral zaliczki od chłopów na k:enniczym na rok 1949 zosta ctw~ Pracy. 1.600 <irzb. dwie rubryki: historyczny ka. 
Chłopi nabrali pewnośei sie towary i nie wPlacał ich do nie szczegółowo opracowany W obradach ~e.zmą takż~ Ukońazone d-0my IV kolon~i lendarz chopinowski oraz ka 

hll". Dostojeństwa i godności, kasy spółdzielni, sprowadzał w najbliższych już dniach. udział przedstaw1c1ele Central na MariellJSztaidcie, o1bajmują· lendarz koncertów i uroczy-
piastowane przez jednostkl l duże ilośc.i blachy ~ynk.ow~i, Jak się do~a~ujemy, jutro n~go .zarządu Prze~~słu \\_'łó cych 21 01bieik.tów, dają l"lllba- stośc1 Roku Chopinowskiego 
szkodliwe przestają ich chro- cementu itp. towarow i nie w środę w &1edZ!'b1e zarządu k.ienmczego, dyrekcJ.t branzo-, turę 60.000 m. sz.eść. ij. 500

1

1949. Treść kalendarza zamyka 
nić przed bacznymi oczyma\sprzedawał :eh chłopom, lecz głównego związku zawodowe· wych oraz przodownicy pr~cy i11b. reprodukcja zdjęcia maskipo-
knntroll i zapewniać bezkar· spekulował nimi. l!O robotników przemysłu włó i wielowarsztatowcy. Oprocz WaN>Za.wska SpóM'Z.ielnoiia śmiertnej Chopina oraz foto-
ność. W tych dniacii komitety Na finan.sowani1> swej rlzia· kienniczego odbędzie się spe- tego w obradach udział wezmą Miieszkamiowa wyibudowała. 7 grafia Jego grobu na cmenta­
czlonkow~kle przy Spółdzielni lalności handlowej pobrał z cjalnie w tym celu zwołane przedstawiciele partii noiwych domów i odlbudowała m.1 Pere Lachaise w Paryżu. 
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St. lłndruszhleu;icz IW tę I z pourotent 
Dyrektor Działu Soc/alnego CZPWl ylko - b zdrobnień • Treska o los ma-tki 

Przemysł włókienniczy przeznacza miliardy zł na akcję socjalną 
a Uprzejmość I gr7.eczność oto cnoty, których słusznie 

domagamy się od obywateli bliźnich. Zwłaszcza od tych, 
których obowiązkiem Jest świadczenie t. iw. usług. Więc 
np. od ekspedientów i s1>rzcdawc6w 1klepoWYcb. 

W budżecie akcji socjal. 
n.ej przemysłu włókiennicze 
gb "n:.ijwiękną pozycj~ sta­
nowią wyde.tki na opiekę 
nad matką i dzieckiem. -
P,r,_zewaga zatrudnionych ko 
bret wymaga poświęcenia 
temu zagadnieniu specjalnej 
uwagi. 

na dzień 31. 12. 1947 do wzrosła do 46. półkolonii do I czy stwierdzić, że w planie 
dnia 31. 12. 1948 r. osiągnię- 6. W tym czasie ilość dzieci, finansowym na rok 1949 
to następujące wyniki w korzystających 7.e żłobków przewidziano na opiekę n11d 
akcji opieki nad matką i zwiększyła się z 3187 do matką i dzieckiem jeden mi· 
dzieckiem: 5467 (o 72 proc.), ilość dzie· liard 706 milionów, co sta-

Zbytnia atoli upnejmo~ć. wyratająca slę, weźmy na 
to, w t. zw. spieszczeniach i zdrobn1enia.ch nle zawsze 
jest należycie rozumiana przez ob. ob. klientów. 

Oto np. bardzo ugrzec'l.niona ekspedientka zwraca. się 
z uśmiechem do kupującej; 

w ciągu roku ubiegłego ci w przedszkolach z 5929 do nowi w porównaniu z bud­
ilość czynnych żłobków w ą250 (o 40 proc.) a ilość osób żetem zeszłorocznym wzrost 

- Włęc ile JAJECZEK dla si;aDO'l"VJle! panl'r 
- Jajeczel(? - oburz!?. się klientka. - Ja.j. moja pa· 

przemyśle włókienniczym korzystających ze stacji opie o 131 proc. 
nl, dużych jaj, a nie ,jajeczek. Pięć proszę. 

Na ogólną liczbę robotni­
ków. 288.730, przemysł włó· 
kienmczy zatrudniał w koń­
cu r. ub. 156.748 kobiet. Ko 
biety stanowią więc około 
60 proc. ogólnego stanu za­
trudnienia (bez przemyshf 
konfekcyjnego). To też roz­
tocrenie należytej i jak naj­
szerszej opieki nad matką 

wzrosła z '14 do l 00, ilość ki z 3948 do 9154 (o 131 pro- Wydatkowanie tak wiel-
przedszkoli z 71 do 82, stacji cent). kich sum na te właśnie cele 
opieki nad matką i dziec- W roku bieżącym akcja stanowi wyraz wielkiej trt\· 
kiem z 13 do 22, ilość kolo- socjalna winna nabrać jesz· ski Państwa Ludowego o los 
rui z 8 do 41. cze szerszego rozmachu, niż matki-robotnicy i dziecka ro 

Liczba świetlic dziecięcych w roku ubiegłym. Wystar- b<>tnicz:ego. 

Przykład 

Czyste· krosno 
godny naśladowania 
produkuje czyste tkaniny 

Rozmowa · 
w tram vaju rO'tlllawia dwóch pa11a.ler6w „parlnan• 

łów" spekulacji. 
- Oszukali mnie. psia.krew, na tym tow.ne - tall 

się pierwszy. - Oszuka.U. 
Drugi pagaźer kiwa glo Wt\ współczujfr(lo, wresccte za­

uważa z pewnym wyrzutem: 
- Dlaczego pan nie ku puJe u mnie? Po co KTO IN· 

NY ma pana oszukiwać? 

• • • z1ec1 I 
prac.ującą oraz jej dzieckiem Plagą. przemy8łu włókiennicze za. dotknięciem różdżki eza:ro- nll.d. tą. s-pre.w\ zast&nowi~. Jeśli 
stało mę w przemyśle włó· go w ogóle, a. przemysłu ha.wał- <'lziejskiej. mamy gQ:;podarować oszcz:ędnie. 
kienniczym zagadnieniem nianeiro w szczególności, jegt nie Tkacz ma gpok6j, bo iro nie jeżeli kładziemy dziś "flOWażny 
naczelnym' WymagaJ·ącym wykonywanie przez po11zczegól- wołają. na przeglądanie, kierow· już nacisk na. rentowność za.kła· ł i W b · · d W n ed'rielę w e(lzorem, proszę u, ruc w naszym odpowiednich środków w po ne fahr:v.ki planów jakościo- nictwo zadowolone, bo DyrekcJa dów - to musimy prze e wszyflt mieście jest bardzo ożywiony. Ludzie WT&eaj~ z kin, z te• 

wych. Niby przędza. dobra, błę· Branżowa nie musi krytyko· kim usuną.ć przyczyny powodu· 
. staci lcredytów, nie tylko na dów tkackich nie ma, a. tkanina. wać, państwo otrzymuje więcej jące spe.dek je.kości tke.niny, a atrów 1 s wizyt u krewnych 1 znajomych. 
bieżące prowadzenie j u ż zostaje zaklasyfikowana jako pieniędzy za wyprodukowany ma zatem i jej ceny. Chodzi właśnie o te wizyty. Nie żebyśmy, broń Bote, 
istniejących placówek, lecz ~rugi, trz!'ci gatunek, a. często teri!l.ł, a konsument nie potrze- Brudne, z11.ohwione, niechluj· coś przeciw nim mieli, tylko musimy zwrócić uwagę na 
równ.ici: na tworzenie no- no'l'l"ot jako hrn.k, ho cRła 5zt.llk& buje wieszać w oknach firanek nie utnymane kro~na, to oczy· jedno: niepotrzebnie slę na ule zabiera małe dzieci. Na 
wych - budowę nowych llj)F!trzona jest plnlll:tmi powste.· „upiększony<'h'' żółtymi plama· wiście nie jedyna. przyczyna. po· wizyta.eh bowiem - jak to naocznie 11twlerdzillśmy 
b' kt• lymi nR skutek uoliwieni.:i. mi po oliwie. wstawania braków, ale bądź co .nie odbywasłębez„gazu",a potem bardzo przykry widok 0 ; ow.

48 
'k . . Skąd biorą. się te nieprawdo· Nie wiem, czy można t::i,ką for- bądź jedna z wainicjszych. u~u n& ulicy: obywatel ·tliło, jeden z dru11lm, zatacza się od 

r. l9 na zaspo o3erue podobne wprost ilośei plam1 mę współzawodnictwa przenieść nięcie jej przyniosłoby nam bar· bramy do krawędzi chodnika. dziecko często - ręstl aa 
bieżących potrzeb socjal- Kto powoduje, że tkanina pod „żywcem" do całego przemy•łu dzo, a.le to biirdzo powatne ko· rQku trzymając. 
nsrch: prowadzenie żłobków, względem wymagań technolo· bawełnianego, czy wełnianci::o, rzyści. Gra warta świeczltL I Dla. d:dccl to na pra.wdę iadna uciecha. A o WYP•· 
stacji opieki, przedszkoli, pc7.nych, wykonana. bez zarzutu, ale mam wrażenie, te warto się em·em dek nie trudno. 
świetlic dziecięcych, na wcza musi by_ć eprzedawana ze strat'!' 111111111111111111111111111111111111111 111i111 111111 111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111m1111111111u1111111111mn1111111111111mu11111111111111n 
sy dziecięce i prewentoria, powoduJąc sflldek rentownośct 
wydatkowano około 734 mi· fabryki i na.ra.żajęe Skarb Pań· Z Ciasnych klatek do nOWOCZeSnych mieszkań stwa. na powazne ~traty. 
lionów zł. z ogólnej sumy za J dn ł' h b d · 

:J3fil~ein~0 1~~~ż~i::i~; 1t!:te ~;~~:~;~!~:%~::~~Wizyta u lokatorów bloków przy ul. Franciszkańskiej i Zawiszy 
złotych. Trzeba ~obie otwarrie powie-

Na uruchomienie nowych dzie~, ie na spra:"ę cz_yszc•zenia W dn1aCh najbliższych nastą 
1 • ek· rz at""owaru"e krosien zwraca Slę d7.JŚ bardzo . t t d 1" p a.cow . p y„ .,., m11ło uwagi. Tylko o<'I cz~~u do P1. os a ecz_ne po su"1o~a!l e 

istniejących budynków, u- cm..~u „od wielkicgn awięt;i" zo dz1ałalnoś~ agen~ i:n,eJsk1ch 
rządzenie i sprzęt (t.zw. na- staje ono obmiecione „z grub- przy okazji tozllcze~ z sum, 
kłady majątkowe) zużyto z ezego" i byle prędzej". prz7znanych z dotacJ1 Rady 
przyznanych kredytów 98 i Czy istnieje sposób na. usunię· Panstw~ na poprawę warun-
pół mil. zł. cie plagi plam 1 Owszem. Jest ków . rru~szkamowych klasy ro 

b d ł ~posńb bardzo prost.r i godny botmczeJ. . 
RollJ)OCZęfo u owę tn:ec 1 naśladowania. W Pań~twow-vch Starostwo Połnocne dyspo-

now~·eh obiektów: JU''.&;>.' P. Zj dnoczonych Fn.hryk::tch Fira- n<>wało z tego. tytułu '10 mi.­
Z. P. Konfek. w Lodzi Pr7.Y. nek i Korone"k ({}ildziRt przy ul. lionaml tl. i w ramach tej su 
ul. Sztel'linga 26 na ok. 120 Przędzalnianej 33) wprowadzo- my odbudowano domy micsz· 
miejsc, PZZP Dz.iew. w Ło· no """5półzawodnictwo - w oczy kalne przy ul. Zawiszy i Fran 
chi przy 111. Sienkiewicza 167 szc?.a11i.11. krosien. . ciszkańsloej. 
na 120 miejsc oraz PZPB Nr. W kazdę. sobotę spee,Jalna Ko Udajemy się tam w celu 
22 w Łodo przy ul. Kątnej mi~ja ~pra.wdza i. o~_enia czy kro obejrzenia tych budowli. Wcho 
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• ""' 11na. zostały na.lezycie oezyszczo· dzimy do pierwszego z brzegu 

na mxie,.,.c. ne. mieszkania przy ul. Zawiszy 
Budynki te zostaną odda·1 Trochę to kłopotliwe i wym.a· 35. Zajmuje je ob. Napierała, 

ne do użytku w r. 1949. g-& sporo pracy, ale efekt nad· pracownik Ubezpieczalni Spo· 
W porównaniu 7.e stanem 1wyczajny. Plamy zniknęły, jak łecznej_ 

1i§~~v.robandzr-e Szajka kombinatorów . i paserów 
{ _..-..; . stanęła przed Sądem Doraznym w lodzi 

Wczoraj rozpoczęła się przed ka. Piotr WysOckł - kierow- Riemer, Pyszkowski i Marko 

„Jesteśmy szczęśliwi, że uda 
ło nam się uzyskać to miesz­
kanko .• Jest to pokój z kuch· 
nią i wygodami. A jest nas 
czworo, ja z mężem oraz dwo 
je dzieci" - mówi młoda ko.. 
bleta odrywając się na chwilę 
od balii. pełnej bielizny. -
,,Na~ze. poprzednie mieszkanie 
na Kamiennej było udręką. 
Dzieci ciligle mi chorowały, a 
tu f woda na miejscu i wygo 
dy''. 

Mieszkanie s.ą!ded,nie zalmu 
je ob. Rajski, robotnik, za· 
trudnlony w Wydziale Komu­
nikacyjnym przy robotach dro 
gowych. P-Oprzedn'e jegó mie· 
szkanie przy ul. Spornej było 
takie wilgotne i pozbawione 
wszelkich udogodnień. że za­
chorowałii IM!. grutlicę cór· 
ka, czternastoletnia dziew· 
czynka. Teraz mogła już wro 
cić ze szpitala do domu. bo 
tu warunki są inne. niż w po 
przednim mieszkaniu. Ale i tu 
- w kuchni balia pełna bie­
limy l tu także opary, osiada 
jące wilgocią na Ś'\.vieżo wy. 
malowanych ścianach. 

swój „kat" we wspólnym 
mieszkaniu przy ul. Dwor­
skiej na dwa pokoje z kuch· 
nią i u wielu innych. 

Okazuje się, że na terenie 
bloków nie ma pralni i loka­
torzy. przeważnie obarczeni 
licznymi rodz.fnamf i małymi 
dziećmi. zmmzeni i;ą do roble 
n\a ci głych tirzepierek w 
mieszkaniu. Jakie to wywoła 
skutki juź Po krótkim czasie, 
łatwo przewidzieć. Faktem 

jest, że już teraz. Po m1~si21cu, 
wiele miesżkań nl! ma już Po 
zoru świefoścl. 

Jest t.o sprawa dużej wagi, 
bowiem, z jedne1 strony, loka 
le zbyt stybko ulegają zn:sz· 
czeniu. zaś z drugiej, miesz­
kańcy będą uważać to wszyst 
ko za rzecz normalną t nie 
będą przywiĄzywać wagi do 
jak najstaranniejszego utrzy-
mania mieszkania. 

Poprawa zaopatrzenia 
rynk.u mięsnego 

Zaoipa•tri.enle Ło<lt?:i w miir.;o fa po1ptd1W!l w stanie :z.aopatrze 
w ubiegłym -tyqodnm było ta.k nia mamy nadziej~ utr.:i:yma się 

da•leca dostateczne że w p~T.· nad-al. gdyż s.k.up żywca w te­
czególnych punkitach 6.pm!>da- renie przełl1erra w bieżącym 
ży m;ęso w uhicglą sobotę nie tvgodn:u bez żadnych takló­
zostało całkowicie rozk110ione. c-eń. 

Sądem Doraźnym w Łodzi, nilt wydziału lnu i konopi w wiak - g.rupa z „Lloydu Wlel 
pod przewodnlct\vem sędziego CKSWł„ Adam Sl~oczy_las - kopolsldego" - towarzystwa 
Diela trzydniowa. ro:wrawa. naczelny dyrektor tejże insty· transportowego, przyjmowali i 
pt'Leeiwko di•·unastu oskario- tucj1 oraz Bronisław Gold. gromadzili w magazynach to­
nym, którzy tworzl\ swoisty 67lmydt, Władysław JędrzeJ. wary nadsyłane przez Cyga­
zespół przestępców. czak i Janina. Steltcr, należą- na, Kirkielewicza i Baraba-
Oskarżenie popierają proku cy do tzw. prywatnej inicja· sza z CKSWł. 

rator Leszczyński i przedsta- tywy_ Pod ciężkim zarzutem po-

I tak jest prawie wszędzie 
- i u tow. Nikodemskiego 
przy ul. Zawiszy 28, który 
wraz z całą rod:tiną zamienił 

W czasopiśmie czeskimi tyku I ów o p.·acy załogi P. Z. 
„Halo - Wiadomości N:e· P. B. N~ 3, pióra r~daktora 
dzielne'' ukazał się cykl ar- 113.czelnego Jiriho Zaka. 

wiciel Komisli Specjalnej, Cze Za ukrywającą się Janiną zostaje dyrektor naczelny Indywidualna opłata składek - nowe )eoifymaMe 
sław Szczepaniak. Stelter zarządzono poszukiwa- CK;5Wł. - Skoczylas i kierow „. ..., 
Lawę podsądnych zajęli: nia i rozesłano li~ty gończe. nik Wydziału tejże instytucji Wio' kn1"arze rea11·z11 ·ą uchwałą Kc z z Szymon Barabasz i Włodz1• Na podstawie poufnego do· - Wysocki, którzy odpowia-

mierz Klrkielewicz - właści- niesienia, złożonego do Komi- dać będą za działanie na szko 
ciele koncesjonowanych przed· sji Specjalnej, przeprowadro- dę interesu publicznego i prze Nii lipcow:-;m plenum Komi~.ii 11 ania nowych ludzi do ch1nuj in· 
siębiorstw skupu lnu i konopi, ne dochodzenie ustaliło, że Ba kroczenie zakresu swoich u· Centralnej Związków Zitwodo· stytucji, w któroj i. tni je koło 
J6zef Cygan - magazynier rabas2l i Kirkielewicz, mając prawnień. Zezwolili boWieill. wych postawiona była. sprawn włókniany, musi hyć zalat1-via· 
CKSW'ł„ sta.nisła.w Pyszkow. zlecone rozprowadzenie uzys. na sprzedat na wolny rynek indywidualnego 1>łacenis skłn- na zgodnie z dekrcr~m o R1tduch 
ski - magazynier prywatnego kanych z Centrali Krajowych towarów włókienniczych. prze dek przez członków Zwią~ków Zakładowych - to znac:iy kie· 
przedsiębiorstwa trangportowe Surowców Włókiem1iczych par znaczonych do rozprowadzenia Ze.wodowyc.h. Sprawa ta już jest rownik pC'rsonaln.v obowi1pmr.v 
g0 .,Lloyd Wielkopolski" f tie towarów między producen między producentów lnu i ko realizow~e. na terenie Zwi~zków jest przed przyjęciem prat01rn1 
\Vładysł.aw Markowlak tów surowca - nie dopeJ11ł11 nopL w Łodzi. Właśnie w dnin wczo ka i przed ~wolnieniem go poro 
Wspo'łwłaści'ci"el teJ"że firmy, c1ą,żącyeh n.a nich obowiąz· .L.. G ld dt rajszym· odbyło się w Wydziale 7.llmicć ~i{' z zuzą<foni kola, or11z · · 1 Grupa kupLvw: o szmy , ŁucJa Rlemer _ pośredn'.cz· ków. '"' celu 091ągn1ęc a ko. Organizacy,inym Związkn Włók· uzgo<'lnil'. tr spr:iwę z zarządem. 

rzyści ma.terialnycb i ze szko Janicka i Jędrzejczak oskade niarz-v, zebranie, rtR którym TIT7.<' 
m. S" 0 klerowftnie s1'<> chęci" Uren-ulowana rnk?.e mt1~1· b"r 

G b k d"- interesu publicznego spne „ ... ... " dv. skutowa.no sprawę u~prawnie· " ' rzy Y W Prosz łł " "Sku · nab"'""an1·e w celu dal w zwi-,,zku z wprowarlzeniem ~Hl dali Jlczne partie towaru n& z., l J.,. nia indywidu:ilnego piaeenin "' 
wolny rynek Pi> nadmiernych szej odsprzedaży towarów włó ~kładek r,złonkow~kirh w knla<~h w~·di IP~itymnc;ji sprawn. prz;v-

Spółdzielnia „Las" uruchomi­
ła w mku bieżącym nowy ro· 
clmj 1prod!ukcji, jest 'Ilim pro-
617Jek grzy'bo<Wy. Grzyby 1Z01S1tają 
podctane S!PI".O.siko·w11111liu il dos­
tairozo:ne ma irynek, jak.o pro­
cliulkit specjalnie nada jitCY się eo 
iPriz;yirządlZ!ania s()'5Ów, vup i•bp. 
Nowy .prod'llk!t. rzucony będlZie 
n.a rrnek weWUlębrz;ny. 

Pewne jego Hoiści będą prze· 
mi.acrone na eksport. 

la·enru"czyfth po nadm1"crnvch należności rlo Zwi.<>zku Zn.wodo· cenach, przeka.zuJąo go do dal " „ instytucji, podlegając~·ch lldmi· " 
h i be rach nko, Na z tvPg-o. Zd:i.rz:ilo Rię hotvil'm ct.p· szej łańcnsz.kowef sprzedaży. cenac z u w. · ni~t1·acyjnic Ccntrnlnemu ,11,rzą · -

byt W t n Sposób t~„arw lól · · ~to, że nnprzykłud 11nnczyciel Zadanie ułat-v.rił im Józef e e vw J iłowi Przemysłu W oenntczogo. 
d• d l" d I · p cnach ób 1. · Hzkol.r ziiworlow1'.i wlńkiennir·ze,j Cygan, który wykorzystuJ·ąc o ~prze awa 1 a eJ o c P<1stanowiono 11poR z nerama ·• 

d . h uwazRł, że jl'st cilonkicm Zwią.z stanowisko magazyniera - słu na m1ernyc · składek indywidualnych uzalrz· I 1 kó ku Nauczyciel~t\\'R Pubkiego. żył im pomocą. Poza tym nić orl loka nyc 1 wa.run w d1t• n6wnież ~zoferzv zntrn<luienl 11· 

Sprzedawał osobiście materiały Za zabójstwo nego zakładu prncy. 1'l"Zemy~le włókicnnirzym nie na 
przeznacz-One dla producentów Jednocześnie poruszono spra· leżeli <'Io Zwiazku Wł1llrni11rz,·, 
surowca, rozmaitym przygod· Mieszkaniec Pabianle wę zmian tymczasowych legity· R r1o Związku· 'l'n111Hport011 rń~1·. 

Prz~d kołami włókni&rty w in 
Rtytucjach podległych Cenh·al· 
nemu Zarzą.do,d Przemyslu Wł6 
ldtmniczegu stoi więc obecnie ze. 
danio sumiennogo wykonania 
l'Vszystkich przygotowań ni&-
7.h9dnych do zmian legitymacji. 
Xalezy zaznar.7.ył, ie nowe legi· 
tyme.cje będ~ obowią~ywały 
przez. 5 lat. (m) 

Odpow.edzi Redakcii 
To.w11.rzysz który ni1:1)isał list 

do red<t1kcji za1yibuło'vtany: 
. PrawdrT.twa krytyka" - pro· 
szonv jest o przybycie do Re· 
da.kej! w godzinach od 9 - 12. 
Dziiał Ko·res.po.ndentów. 

Tow. Poborsil<•! Piotr. Prosimy 
D'"lr0~u.mleć się z klt>rowni•kiem 
DziMn K0r"~·nr"lnrlPnt6w w go· 
'.lzinach od 9 do 12. 

Produkcja proszku grZ)"bowe 
go porzwoLi l!J.a całko•W'ite ru· 
ŻV'Llcowam:ie plonów naJSzvdl la 
sów. Dotychcz.as grzyiby us:ZLlcQ· 
drone, ipołama.ne itp. &ta.nowi'lv 
produkt nie W!-'Jwr.-1.y-stany cał· 
kowi<::i-e. obecnie nie będz.ie -się 
marnował, gdy.z uic„ ... :... „~.;:;;: 
iróhce. 

nym kupcom - bez rachun- Rudzki Marian. za zabójstwo macji Związku Włókniarzy na le \nb - w na~IPpAznn 1'-Y[l"dku­
ków i po nad~iemyc~ cenach. swego kolegi, Bolesława Mi· gitymacje stałe. Lcgit~·mat·.ie te rlo dTI"f1rh Zwiazkńw 7.Rwoilow'l'ch 
Do grona tych kupcow nale- będą. obowiązywały już od 1 jcnnocz<'śnil'. Oher-nifl Rpl"RWR t11 
żeli również Goldszmydt, Ję. kuty - skazany został na 5 kwiP.tnia br. W związku z tyll b~dzie rozwiążana w inny spo· Tow. Michał Janik. 
drzejczak i Janicka. I lat wiezienia. w każdym kole Zw. WłóRniarzy sób. Minnowicie za r("vno ~zofo· W poru~zane i przez Was 

Ustalono również, że Cy· Przyjaciółka Rudzkiego - powiuua hyć prowadwna ści~ł·i rz!, jak . i . naucz.yc·irlc. kt.órz~: s:pr.awie zwróciliśmy się do 
gan - "przywłaszczył sobie Ajbichowa za nieudzielenie f:widencja c;złonkó,'I', ah:v knrtR w~ęhz_~ i_loś~· goclz111 p1·~.('ll.ll! "'] rJvr<>l:cii MZK 0 . w:;:i.a,;n~ooie. 
112 metrów materiału wcłnla- · ' . ; k tnvidenc,vjna w razie przejścia prze~,1~b.10rotwa1•h p1zen111•;h• W iedi;vrn z naihh~szych nu 
nego wartości ok. 540.000 zło· pomocy rannemu Mikuc.e, 5 

;i r;złonka Zwi.~zk11 n« luuą pia- :1~k1euu1~w~o, li\'r.lę "tło1;k1!'' 'le-r~w ,Glosu" otrzymaoi-e od,. 
tJch oraz materiał;,- bawe:'.nia zana zoslala na 6 m1esiecy eówkę pracy - wędrowalR w1·az ''"'lązku Za" odowrt;!o '\1nknw nwied7.. 
~e. 1 więzienia. . 1 r; nim. Również spra.wa. przyjmo rzy. 



Nr. 1'?:--.. 

A najwiGk~zy podziw l tdu 
mienie wzbudi:iły w nich „ma 
szyny, które same piszą" -
dalekopisy, przynoszące wie­
ści z całego świata do gazety 
dla dorosłych. „ • • 

Str. 5 

ramiszwili, który tył w pierw 
szej połowie XVUI wieku, w 
okresie, kiedy Gruzja za pa· 
nowania cara gruzińskiego 
Wachtanga VI podbita zosta 
ła przez Turków. Cale życie 
i twórczość poświęcił poeta 
sprawie oswobodzenia Gruzji 
w oparciu o sojusz z Rosją. 
wiedział bowiem, że kraj je­
go jest zbyt slaby, by sam 
oparł się przemocy tureckiej. 

Postać wielkiego poety i 
GURAMISZWILI żołnierza stała się z czasem 
Daleka od nas Gruzja znaj wśród jego rodaków symbo­

dująca się na wybrzeż~ Mo- lem bohaterstwa i szlachet­
rza Czarnego _ jedna z re- n?ści i. do d~~ dn~a krążą w 
publik Związku Radzieckie- p1~~neJ GruzJ1 ~ i;ni;n legendy 
go, poprzecinana wyniosłymi 1 sp1ewane są p1esm. 
paRmami gór - znajduje się Dziś Gruzini nie zostall w 
nad r;;:;eką Kurą na Kaukazie. tyle za innymi narodami 
Tutaj uradził się Generalissi- Związku Radzieckiego: pow­
mus Józef Stalin, wódz naro- stały w Gruzji nowoczesne 
dów Związku Radzieckiego. miasta i osiedla, powstały też 

Na przestrzeni wielu wie- gruzińskie wytwórnie filmo­
ków Gruzja prowadziła woj- we. Wł.aś~ie. w_ Tyfli~kim Ki­
ny wyzwoleńcze - od wscho- nostud10 uruema Lenma stwo 
du bowiem graniczyła z Per- rzono film o Gur3:miszwil~ 
sją, a od zachodu z Turcją , w któr~.wszystkie role gra­
które starały się zagarnąć ją Gruzm1. . 
ten bogaty kraj winnic, jed- . Film ten na P<:wno W3;M 
wabiów i pięknych wschod- się spodoba:. b_r_zm1 "'.. nu~ 
nich, ręcznie tkanych kobier- egzot;y-czna p1e~n GruzJI, Wl'" 
ców. Ciągłe wojny nękały da? piękny. tamec tego kraju.. 
Gruzję. ~3:mteresu]ą was z pewno-

l>ierwszy film gruziński w s~ą b~~ przy?ody poet~ 
Polsce, jest opowieścią I ~ntwy i po Jedynki . ry~ersk1e 
o życiu i działalności l w ~góle cała ll;kcJa I ~asy; 
wielkiego narodowego poety w ktorych ona Się toczy. 
gruzińskiego - Dawida Gu- ,(m.zY . 

Kochana .Marylko! To dob idzie rni słabo. Należ~ do' ODPOWIEDZI: 
rze, że wreszcie zdecydowa- szkolnego koła Czerwonego Zenon Dłigacz. 
łaś się napisać do „Promy- Krzyż i będę naletała do kołf • Dziękuję Ci za tyczenia.. 
ka". Bardzo interesuje mnie odbudowy Warszawy, które ,;zyś koniec końców książkę 
kaliska młodzież szkolna. właśnie organizujemy. Bar- t1a gwiazdkę otrzymał? 
Przeciet to właśnie świetlica dzo Cię proszę, odpisz mi j2k 
RTPD w Kaliszu dla uczcze- najrędzej. 
nia Kongresu Zjednoczenio- Daniela Hejnrycb 
wego ~a.rtii robotniczych ż kl. V-tej wieś Okup F'abr. 
przystąpiła pierwsza do . ' 

Kochany „Promyku"! wiązać bliższą znajo~ość ze - „od deski, do ~eski" - współzawodnict\va w nauce. 
Chciałybyśmy zawrzeć z Szkołą Nr 125 w Rudzie Pab. wszystko mnie W rum ci~k~- Czy Ty również jesteś wycho Kochana Danłelkol 

, Hlpolit'j. ' 
~owiuieneś raczej być ~ 

kontakcie t „Trybuną, Mło.. 
dych" niż z „Promykiem". 
Sądzę tak nie na podstawie 
Twego wzrostu, lecz raczej 
- treści Twych listów. Co 
do wezwania w sprawie adre 
:ów: owszem, było takie, ale 
nie dotyczyło ono ludzi doro­
słych. (I tacy do nas czasem 
pisują). A może się mylę?, 
\foże masz zaledwie 15-16 
'at, tylko jesteś troszeczkę 
orzemądrzały ? 

Tobą blitszą znajomość. Ja, Jeszcze na dług? przed sta- wi, ale. g?~ zacznę _ czy_tac li· wanką tej świetlicy? - O Cieszę się, że znów mnie 
to znaczy Halinka i moja w.ienl.em na czesć Kongresu sty dzieci i odpow1~dz1 pana ile tak, to napfsz mi, jak sobie przypomniałaś. Bardzo 
przyjaciółka, Jadzia, chodzi- Z3ednocz;,moweg~, o kt~1·y~ Redak~o~a, nie posiadam się Wam to współzawodnictwo Cię proszę, by~ w przyszło­
łyśmy do jednej szkoły w „Promyk w swoim <:'.tasie p1 z radosc1. Dlatego też poata- idzie. Za życzenia serdecznie ści na każdym swym liście 
Rudzie Pab. (do Szkoły Pow- sał, słyszałem dużo dobrego nowiłam i ja napisać i stać Ci dziękuję w imieniu „Pro- wypisywała wyraźną datę. 
szeclmej Nr 125). Jadzia jest o . dzieciach, nauczycielkach się ~tałą kores~nd~ntką g~- myka" oraz jego korespo!i· gdyż tylko w ten sposób bę· 
w klasie siódmej, a ja teraz toJ szltoły, oraz ~ p~ni kie- zetki. No, ale Ja p1~1zę i Pl: dentów i przyjaciół. dę mógł odpowi~dać w spra· 
jestem już w innej szkole ty- ~own~czce. W ktoreJ ~zkol~ szę, .a ty! „Proi;nyk~ , .w ogo Redaktor wiedliwej kolejce, tzn. naj-
pu ogólnokształcącego w kła .iestes . teraz 'J)'? Hahnko '. le n~e wiesz, kim_ Ja J~s7em . pierw tym, którzy najwcze-
Bie ósmej. Bardzo nam się po Czy. t~z w Rud;;ic. ~apisz, m1 A więc ~rzedst~wiam. się. na śniej napisali. o skądże dla 
dQbało opowiadanie „Promy- o. i.:1c.J obs~rme, Jak ro'!'· zywam s~ę Marla Jes1?nówna Kochany „Promyku''! Ciebie „Promyk" pomyślal 
ka" pt. „Co mówił stary ze- ni~z 1 o sobie. A '.fYi Jad~u'. (zwą mme powsze?hme ~ary Jest mi bardzo przykro, że na długo przed otrzymaniem 
gar" oraz Wiailia wśród 80• zroh to samo. NaJserdecznWJ lą). W marcu skonczę J 2 lat. tak długo do Ciebie nie pisa- 1.'wego listu. Figurujesz prze 
sen" _ Stef~a Klimczaka. poi. lrawiam Was, a także iestem w szóstej klasie Szko- lam. Pytałeś się, kto nam cież w kartotece jako kores 
w ogóle interesują nas bar- V~as~e koleżanki i nauczy- ły P~1sŁa~owE'.j. Nr 4 w ~al~ pomaga przy młótce i w po pondentka. Czy książkę otrzy 
dzo wiadomości 'i opowiada- c1elk1 . szu. latus moJ pracUJe ~, lu. Nikt nam nie pomaga. Ma małaś? Martwi mnie, że masz 
nia „Promyka". ·Najszczersze Redaktor Państwowych Z a k ~ad i; c h musia najmuje kogoś. Z go- trudności ~ nauką. Napisz 
i najserdeczniejsze tyczeni!! Przemysłu Dziewiarskiego spodarki nie mamy żadnych mi dlaczego? Z jakim przed-
pomyślnej pracy w nowym Kochany „Promyku"! Nr 7, a mamusia krząta się w dochodów. Mamugia jeździ co miotem 1tajtrudt11ej dajesz so 
1949 roku zasyłają: Piszę do Ciebie pierwsz~· Gomu. Teraz kończę liist, bo tydzień do Lodzi i Pabianir bie radę? Czy nie mogłyb~' 

Halinka i Jadzia raz. to też z niecierpliwością muszę odrobić lekcje. Prze- prać i sprzątać. Z tego żyje- Ci pomóc trochę koleżanki ': 
z Rudy Pabianickiej bę~ę ocz~kiwała odp?.wiedzi. syłam serl!'1!czne życzenia pa ;ny. Mamy młodą krówkę i iNe sztuka przecież samemu 

Wierz ml, „Promyku , że Ja . . cztery kury - to cały nasz tyfiw dobrze się uczyć, trze· 
D . D . k'' zawsze z wielką niecierpliwa- nu 1:~daktorowi 1 całej Re- inwentarz. Kochany „Promy- ba pomyśleć i o innych. 

rogie ziewusz 1• ścią oczekuję wtorku, w któ- dakCJI, oraz wszystkim przy-, ku", proszę Cię o ładną książ Serdecznie 0 d · 
• Bardz. o ucieszył mnie Wasz I rym to clniu ukazuje się „Pro jaciołom i korespondentom kę z bajkami, gdyż bard.ze/ ~· . . . P z ra~am 

list, . gdyż od dawna i ja ze myk" w „Głosie Kaliekim''. „P„nrrr; ka". lubię je czytać. A teraz napi- _,iebie 1 TwoJą Mamusię. 
J;WeJ strony pragnąłem za- Czytam go, jak to sio móWi M. Jcsion6wna sze Oi coś o szkole: nauka 2edaktot 

.Józio Grabarczyk - Ozor­
ków. 
Chciałbym bliżej Cię po­

onać, a że to możliwe tyłko 
1lrzez listy. pi5uj więc częś­
~icj i więcej o sobie, szkole 
: rodzinie. 

W. AntonieW!>ki. 
Tw1e1·dzisz, że Jesteś sta• 

Ł:vm korespondentem „Pro-­
myka", lecz że pisywałer pod 
pseudonimem, a nie 'od 
swym właściwym naz\vi­
skiem. Możliwe, ale w takim 
razie napisz mi, jaki 'Jył 
Twój pseudonim, bo mam je 
wszystkit> zapisane. 

ro. c. aJ 



, 

· PR O MY K~ ........ ----------------------_,.;N;,.o;r-. . ..,1,_'1_. 

o LE NIE prostych. Przyjaźnił się z ry.. 
bakami włoskimi na Capr.iir 
którzy nazywali go żartobli· 
wie „sinior dryń-dryń", l>nJ' 

w gruchą ciszę sali padły 
nieubłagane słowa „ ... Umarł 
Lenin ... " Dalej mówić nie 
mógł, głos się załamał od łez. 
Delegaci, - nie znający sła 
bości, zahartowani w wal­
kach żołnierze Rewolucji -
stali w milczeniu, nie wsty­
dząc się płynących po twa­
rzach łez. żałobna wieść nio 
sła się po kraju. Wśród śnież 
nej zamieci, walcząc z lodo­
watymi podmuchami wiatru, 
ciągnęły do Moskwy tysiące 

zwyciężyć, muszą mieć Par- w Rosji, ale i o zniesienie 
tię, która będzie ich przywód ucisku w Indiach, o wyzwole­
cą i organizatorem w tej wal nie kulisa chińskiego, o rów­
ce. Taką Partię Lenin budo- ne prawa dla murzynów w 
wał przez wiele lat. Taką Ameryce. Lenin był wielkim 
Partią stała się Partia Eol- i szczerym przyjacielem Pol­
szewików, pod wodzą której ski, uważał on, że jedną z 
robotnicy rosyjscy zwycięży- największych zbrodni caratu 
li w pamiętnych dniach Rewo - był rozbiór Polski i ucisk 
lucji 1917 r. Głęboko praw- narodowy Polaków. Dzięki 
dziwe są słowa rosyjskiego Leninowi i Z?'ycięstwu Rewo 
poetv - Ma.iakowskiego: J 1uc_ii Listopadowej - Polska 

dobrobytu, ojezyznę wolnych jaźnił się z finlandzkim chło­
i szczęśliwych ludzi. pem, z robotnikami uralski-

mi. Wczuwał się w ich troski 
I znowu nasuwa się pyta- i kłopoty, smucił się i cie 

nie - jakim był tel\ wielki szył razem z nimi. Ten czło­
człowiek, którego znały i ko- wiek o niespożytej energii i 
chały miliony. Jak wyglądał, niesłychanej zdolności twór­
jaki miał charakter... czej, miał ogromne poczucie 

Tow. Stalin, - wspomina- humoru - umiał śmiać się 
jąc swe pierwsze spotkanie z zaraźliwie, serdecznie, do łez 
Leninem, pisze że Lenin ,za- - tak jak śmieją się dzieci. 
wiódł" jego oczekiwania: spo Jego skromność, prostota i 
dziewał się zobaczyć „orła humor zdobywały mu serca 
górskiego" - człowieka wy- dzieci i nikt chyba nie był 
5<>kiego, postawnego, patrzą- większym przyjacielem dzie­
cego z wysoka na wszyst- ci, niż Lenin. Patrząc na dzie 
kich, ujrzał zaś człowieka ci - mówił: „Ci będą żyli le 
dość niskiego wzrostu, nie- piej, niż my, ich życie będzie 
zmiernie skromnego i proste- mniej okrutne ... " Wiedział, że 
go w obejściu. Stalin pisze, tak będzie - bo przecież po­
że dopiero później zrozumiał, święcił całe życie na to, by 
iż właśnie ta prostota i nowym pokoleniom zgotować 
skromność - to jedna z naj- lepszą dolę... , , 
silniejszych stron Lenina - Dwadzieścia pięć lat minę-i 
jako nowego wodza nowych f'o od śmierci Lenina. W cią~ 
mas, prostych i zwykłych gu tych lat ludzie Związku 
mas najgłębszych nizin ludz- .Radzieckiego i robotnicy ca­
kości. łego świata !eninowskim szla.o! 

~ robotników i chłopów z oko­
> licznych i dalszych wsi i mia 

Lenin w wieku dziecięcxm steczek. Moskwa wyglądała 
jak wielkie obozowisko. W 

„Lenm żyl dzień i w nocy na ulicach pło 
~ żyje, nęły ogniska. Ludzie zatrzy-
Len.in bęlkie żył„.'' mywali się na ch•mlę, roz­

grzewali zmarżnięte dłonie i 
,(Majakowski). szli dalej - by w kolumno-

'"' „._ ,. - "· wej sali po raz ostatni spoj-
Był mroźny, poohmurny rzeć na Lenina ... 

dzień „ . ten dzień 21 stycznia po'"ta-
ul. M k „Umarł Lenin ... " ~ 

1924 .roku... lee os ·wy rzał polski, francuski czy 
szarzały we wczesnym zmierz k 

ł kl odzi 
włoski robotni ... „Umarł 

chu, zamar zwy y, c en- Lenin ... " szeptali chińscy ku­
ny gwar - dziwnie ciche hy- lisi... żałobna wieść docierała 
Jo miasto tego wieczoru. Mil- do najgłuchszych zakątków 
czący, przygarbieni szli uli- świata - budząc smutek i 
cami ludzie. żałoba zawi'>ł"ł żal w sercach ludzi pracy. 
11ad krajem. 

Pn ulicy Wozdwiżenc~ Kim był człowiek, którego 
"-'lókł :oię pod górę tranpllaJ. śmierć, żałobą okryła cąły 
zazw.vczaj 0 tej poi ze gwar- świat? Dlaczego tyle mówi­
JlO i hałaśliwie byiva w my o nim dz;~. choć od dnia 
mo;;J.- i~·\\" ki ch tra!ll\'Ja.]ach, jego śmierci upłynęło 25 lat? 
doro'.;li wracają z pracy, dzie Włodzimierz Ilicz Uljanow­
ci z przedszkoli i żłobków - Lenin urodził się w 1870 r. w 
śmiechy, rozmowy zlewają Symbirsku (obecnie Ulja­
się z dźwiękiem dzwonków nowsk) koło Uralu. Całe je­
tramwajowych. Ale tego dnia go życie poświęcone było wal 
nawet w tramwaju panowała ce o lepszy ustrój społeczny, 
głucha riszri. Stary konduk- o zniesienie ucisku i wyzy­
tor n siwych z·wisa.jących wą- sku, o sprawiedliwość społecz 
::;ach, podniósł głowę i spoj- ną. 

~ '! „ ......... 

i"zal na wysokiego człowick!l Niełatwe było życie rewo­
w zniszczonym szynelu, któ- lucjonisty w carskiej Rosji. .. 
ry wyciągał doń rękę z mo- Więzienia, zesłanie, emigra- Partia i Lenin - odzyskała niepodległość w 
netą.. Patrzeli na siebie w mil cja i wszędzie, wszędzie cięż- bliźnięta _ bracia - 1918 r. A wówczas gdy pol-
czeniu - - konduktor nie od- ka ,mozolna praca. Zaczął Le · •ka burżuazJ·a rozpętała woJ·-

. k kogo bardzieJ ~ 
rywal biletu, człow1e w szy- nin swą działalność w końcu matka_ historia ceni? nę przeciwko Republice Ra-
nelu zapomniał o trzymanej ubiegłego stulecia - kiedy 

M · · Leni·n dzieckieJ· - Lenin pisał, że 
\V ręku monecie. Po pooranej robotnicy rosyjscy byli jesz ow1my - ' 
b d t · J · a w domyśle - Związek Radziecki bezwarun-

rnz ami warzy, po s1wyc 1 cze rozproszeni ruezorganizo- kowo uznawał i uznaje nie-
wą,sa~h konduktora płynęły wani i w walce swej nie umie par1 ia, , . 
lz.; - „Jak żyć będziemy bez li jeszcze znaleźć właściweJ· Mówirny - partia, podległość i suwerennosc Rze 
~„ czypospolitej Polskiej i uzna 

Ili?:za - towarzyszu„." cicho drogi. Lenin stał się ich wo- a w domyśle nie to uważa za podstawę 
- jakby samego siebie spy- dzem i nauczycielem. Lenin Lenin. swych stosunków z Polską. 
tal konduktor. Wysoki czło- uowiódł, że kapitalizm -
wiek rękawem szynela otarł ustrój wyzysku - dążyć bę- życie Ledna, jego praca i Zwycięstwo Rewolucji za­
łzy i ponuro opuścił głowę ... dzie do wywołania wojen walka splotły się ze zwycię- początkowało nowy etap wal-

A w wielkiej białej sali, światowych - niesłychanych ską Rewolucją Socjalistyczną ki o ~~cjalizm. I ti: L:ni!1 
gdzie odbywał się Zjazd Rad rzezi, które krwią zbroczą ca w Rosji - Lenin jednak był nakreshł drogę, po ~tor:J wi- „Prosty, jak sama praw­
właśnie w tej samej chwili ły świat. Lenin uczył, że Re- wodzem nie tylko rosyjskich nien iść naród radziecki,_ aby l~" - pow~edział ? ~m pe­
na. trybunę wchodził Kalinin wolucja, która obali ten robotników, ale i robotników I kraj, który pod rząda~1 .ca- 11.1en robotmk rosyJsk1. Właś 
- jeden z przywódców leni- ustrój - bliska jest i nieu- całego świata. Lenin walczył ratu był kraJem nę~~y 1 cie~ n.ie dlat.ego tak do~rze czuł 
now~:kiej gw;:irdii„. nikniona, ale robotnicy, aby nie tylko 0 obalenie caratu -10t:v przelrnztałc1c w 1naJ I ·1" Lem n w otoczeniu ludzi 

kiem dążą do wytkniętego ce 
lu. Dlatego też mówimy, że 
choć Lenin umarł, lecz dz1-o 
Io jego żyje. 

Celina RndzyńskrJ 

Ojciec usiadl zadumany - Trzech L? - wykrzyk-
przy stole . Oparł głowę cięż· nęła Lania, a Lucek i Leszek 
kc> na rękach. odgarniając z wlepili w ojczulka ciekawe 
czoła bujną czuprynę. przety- oczy. - Opowiedz nRm. opo 
kaną srebrnymi nitkami si- wiedz zaraz ... 

dz!e z pomocą w razie choro­
by. Dlaczego dzieci fabrykan­
ta mają po kilku nauczycieli 
- a dziecko robotnika nie 
umie czytać nt p '. sać. Dużo 
nas było takich. cośm:v ciągle 
myśleli jak to wszystko 1mic 
nić na świecie, Tysiące takich 
jak ja wychodziło na ulice z 
czerwonymi sztandarami bun­
tu i walki . Zapełniano robot­
nikami \J.'ięzienia. zakuwano \\' 
kajdany. Ubywali jedni - a 
oto na :eh miejsce pnybywa 
ły tysiące nowych. Robotnicy 
radzili, uczyli jedni drugich . 
.Jest nas przecież - miliony! 
Jesteśmy silniejsi od w>zyst­
kich panów i fabrykantów 
świata. Tylko musimy iść ra­
zem. razem myśleć i działać. 

Byli tacy, co rzuca1i swoja 
wizny. Lonia spo1rzałlł na nie fabryczną robote i pośw'. eca 1 i 
go ukradkiem. Serce jej zabiło Bylem kiedyś takim czterna się na śmierć i iycie wielkic i 
m"cno. Pierwszy raz to sp-0- stoletn im chłopcem. iak Lu- ~prawie wyzwolPniR mil 'nnfi w 
Strzegfa: na bn1e7:1-u czoła- rnbotników i chłopów 7. pat'l · „ cek. Nie chodziłem do szkoły, 
t·uż pod linią l śn '.ących wło - Rkieito i::m:m::i. St::iw::ili n::i C7P 

bo dla dzieci takich .iak ja - le tysiecy i milionó1v rohntn;­
sów widać było trzy duże bli z ~zkoly nie było. Chodziłem z ków . Imiona ich. ich na zwi-
n.Y. ojcem do rob.oty, do f"łbrykl . ska znane bvlv nam w 0 zvs1-
Zamknęra książkę i na pal- kim - były · ciągle na ustach Potem ojciec umarł Bieda w 

car'> podeszła do ojca. Schwy ludzi pracy, 
domu była straszna! Wielcy 

tiła go mocno za szyję, I oto, Dzieci słuchały ojca w mil-
panowie zamykali fabryki, do . 

jak na sygnał podbiegł do oj- czemu . Ten przerwał na chw1 
mieszkań robotników zaglądał J · b' · dd h w c::i Lucek, a mały Leszek wdra ę I. na iPraJac n ee u 
mróz i głód. płuca - mówił dalej_ 

pał mu się na kolana . 
Dużo nas był-0 takich. co - A naJ'wieksi to hv1: dla - Tatusiu - zaczęła Lonia 

pytah ciągle dlaczeqo?" Dla- nas ci. k1órych nazwi•k;i za-
po chwili. - Widziałam na " · czvnałv. się na L. tak samn 

raz czego w pałacu fabrykanta 
1woim czole - pierwszy .iak wasze 1m1ona, Leszku. 

C7V jest ciepło i jasno, a w izbie 
te blizny. Co to takiego? ~„ Lucku l Loniu. Trzy wielkie 

robotnika głodno. zimno i nazwiska. 
byleś kiedyś ranny? 

O . . . . h ł s· ciemno. Dlaczego do pałacu _ Ja wiem _ przerwała 1c:ec usm1ec ną 1ę. - . • 
Czy byłem ranny? 1.:'ak. 'l'n pa I przychodz~ dok~or . -: a do iz· ojcu Lonia. Ja wiem. oierwszy 
ntia tka Po Tt:z~~~-Ll by robotmka nikt me prZYJ- to był Lenin. 

Hoho, a co wiesz o towa szczęśiiwych. ludzi dla któ- ' Wielki Lenin - trzy święte 
rzyszu Len'. rue? rycb praca od tej chwili stała dla robotników litery L poja 

- Lenin ......:. zaczęła Lonia.- · d · · się ra oscią żyCia, kraj zwany wiały się na murach pałaców 
Nazywał sie Włodzjmierz Ulja Zwiazkiem Radzieckim. i na murach fabr~·k wi es"Zcząc 
now. Lenin. to był ieqo pseu - Dobrze, Loniu - ucieszy!,- że przyjdz:e dzień, kiedy 
don im. kiedy się musiał kryć się ojciec. - A teraz drugie sprawiedhwość zapanuiP. nad 
przed poJ;cja carską Urodził trzecie L? światem. 
się 22 stycznia 1870 roku w Lorua spuściła oczy. 
mieście Symbirsku nad Wołgą - Widzisz, nie wiesz. To - Dobrze, tatusiu - przer 
Ojciec jego bvł nauczycielem drugie L - to nazwisko kobie wala Lonia. ale co za zwiazek 
Starszy brat Włodzimierza za ty. która żyła w tym samym mają te trzy blizny na twoim 
udział w zamachu na życ : e czasie co Len:n Nazywała się czole z trzema lit.erami L? 
nkrntnego samowładcy - ca· Róża Luk!'emburg 1 była Pol- ... pewnej noc:v. a było to 22 
ra-zo!'tał skazany na śmierć. ką . A trzecie L - to Karol ~t:vczn'a. malowałem na murze 
Włodzimierz Uljanow-Len!n Liebknecht. Byli to ludzie. oałacu 3 L. - Nie zauwa~ 
znal nędzę ludzi pracy Pory· którzy walczyli tak samo jak żyłem policiantfiw. ::kradają­
wał milinny pismem i żywym Lenin o szczęście dla biednych cvch się zza węgła . .Je~nll 
słowem do walki. do buntu. i spracowanych. o sprawiedll· C'hwila l trzymali mnie mocno 
Odbył katorgę na Syberii Nie wość dla słabych i uciemięża ood ręce. Latarkami prz.vświe 
uląkł się więzień. ni cn-ó7.b nych. . cali snbiP i przeczytali napis 
Wykszlałcnny na dziełach - T oto przy;,zpdJ dzień - "Ciekającv świeżą. czerwoną 
wielkich m:vśJ:cieli I wod7.ów od'." zbrodniarze przekupieni farbą. - Dnb1·zp - powiedziat 
l{la~y robntnic7.ej sam ~tal sie pr1ez fabrykantów dokon.ili ieden 1 nich . Tn:vmajcie ao 
t:vm. n;:i któreE?n zwrócone by . zamachu na Różę Luk!'Pmbur2 mocno Dam mu takie .. 3· L''; 
łv oczy robotników i chlnpfiw , „;i Karola Liebknechta Ohn 7e nopamieta na cale źyc1e. 
c::iłego świata, 0C'1ekującvch ·e zo!O;tali zamordowani be- l':rnlem tvlko pierw!';Ze uderze 
od niego wskazówek rad. st1al~ko nie w głowę - i padłem o§rłU 
nauki i otuchy! A.Je tecm dnia bunt zawrzał ~7.nnv na bruk. 

T oto ten człowiek stanął na w ~ercaC'h rnbotników całeP.:o Na drugi dzień ockn;iłem si.ę 
czele stu milionów robotników ~wi;1t;:i Krocie wyszły n;:i uli- w więzieniu. PMmei dowie-

chlopów carskiei Ros.ii. ce - zapowi~d<ljąc sąd suro- riziałem ~i~. że tyslące robot-
zniósł w tym pańi:.twie wsze! wy ni'ld zbrodniarzami. ników wyszło znów na u1\ce 
ki wyzysk - zrównał wszyst- - Rok p-0 roku - ciągnął i demonstrowało przeciw za. 
kich ludzi ze sobą i stworzył dalej ojciec - w rocznicę tej bóicom 1 mordercom . 
państwo - jedno z najpotęż- strasznej zbrodni - robotnicy - Taka jest historia trzech 
niejszych państw świata - wychodzili na ulice i świecil i L - moje dzieci. 
kraj ludzi naprawdę wolnych. ten dzień jako qzień walki i W pokoju zaległa cisza. 
kraj ludzi pracujących, ludzi żałoby. A potem, kiedy zmarł Henryk Rudnick& 



Str. ' 

· Uwaga!ZUa~t'!yC~"I pz~=~ i ~ma v;J Zanąd ~isk~ w~ I ul. ~~Lu!ej ~o! ~ M~,y~ow~ na eru):u:::~A~~~:~.!«HV 
sów p<l.rtyjnych Dzielnicyl1, PZPB Nr 17B - tkaln1a

1
na podstawie § 2 zarządze- 1~n całej dłu ;"ści długości . . l DLA DOROSLYCH 

~órnej Prawej! zm. 2, PZPJG Nr 8 - tkal- 1nia Ministra Robót Publicz- ul. Bandurskiego na całej ul. 1 MaJa na całeJ długo p 0 feriach świątecznvch, • 
Dziś dnia 18 bm odbędą nia zm. 1; godz. 14 - Ma- nych w porozumieniu z Mi- długośd ści ooczvnając od dnia 7 styc~-

się na~tępujące kur~y: go- I gazyny żyw;nościo:ve; godz. nisterstwem Spraw We- ul. Bednarskfl. od Pabia- , ul. Mała na całej długo- nia rh. ro?.noczeły się lekcJe .· 
d.~na 15.30 - PZPW Nr 2 15 - Ubezp1eczalrua Społecz wnętrznych z dnia 2 wrześ- nickiej do Unickiej sci języków o'Qcyrh. zorg~n~": 
referat wy"łosi tow. Szus- na - Południe, Im.as, PZPW nia 1930 roku w sprawie ul. Boczna na całej długo ul. Magistracka od Jara- wane przez Zflrz!J.d M1eJsk1 
ter i PZPB

0

Nr 6 - referent Nr 37 oddz. Koenig; godz. przep1sow miejscowych o ści cza L:o Nowotki w Lodzi- Wvd7iał Oświatv. 
tow. Kraciński. J 5.30 - Stolarnia Mecha- skanalizowaniu i połą.czeniu ul. Brzeźna na całej dłu- ul. Marsz. Stalina (Głów- Zapisy nowy~h kandydatów 

„ . niczna; godz. 16 - PZPW nieruchomości z kanałami u gości na) n'i całej długości na kursy j~zvka rmwisk:r--
• Dzis, dm~ 18 bm. ~dbęd_ą Nr 36 - oddz. X - dniów- licznymi oraz o warunkach ul. Czerwona na całej dłu ul. Moniuszki na całej dłu go, angielskiego i franC11S-
mę 113:<itępuJące zebrama kol ka; godz. 16.30 - Zakłady korzystania z tych kanałów gości gości kiego zarówno dla początku 
PZPR. Silników Spalinowych nr 4. m. Łodzi (Lódzki Dziennik ul. Daszyńskiego (Prze- ul. Miedziana na całej dłu jących jak i zaawansowl'I· 

Dzielnica Widzew Dzielnica Górna Lewa Wojewódzki nr ~8 poz. 33f>) ja.zd) od Piotrkowskiej do gości nych przyjmuje sekretariat 
Godz. 1.30 _ PZPB Nr Godz. 13_30 _ PZPW Nr ogłasz::ił w czasie od. 1931 Prz<>dzi>.inianej tl. N:u11towieza od Piotr- w ponied?.iał1<i. środv i piąt-

16 _ przędz.a.Inia i skręca.1- 3 tk 1 . 2 Warta_ do 1939 roku o oddaniu do ul. Do"wborezyków na ca- kowski„j do Radiostacji ki w ",..odzinach od 16.30 do , - a n1a zm. . · ytk hl" k 1 · ł · ' · 1 N " nia zm. 1; godz. 11.15 _ kol 3 i 4 . o-odz 16 _ Res- uz. . u. pu icznego 11:na ovv e) dłn~ose1 u . 3wrot od PiQtrkow- 19 w lok::ilu przy ul. f'i0rr-
Wifama _ tokarze zm. 1; 

1 
a ' 0 

• m1eJsk1ch na posz.czegolnych ul. Dygasińskiego od Bed I sklei do Pnędzalnianej kowskiej J 15, lewa oficyna, 
godz. 16.15 _ Wifama. _ au. ulicach i wzywał właścicieli narskiei do Sanockiej nl. Nowotki (Pomorska) I nietro. 
odlewnia. Dzielnit>a Ruda Pabianielta niąuchomości pe I 1żonych ul. Fabrvczna od Kiliń- od Pl. Wolności d-0 Wsch od Lekcje oclbvwa.iR si.e w 
• Godz. 13 - PZPB w Ru- przy tych ulicach, do skana skiego do Przędzalnianej niej (Piłsudskiego) i od U- +vch samych dniach od 17 

, Inielnica ąórna dzie ...:...... przędzalnia - par- lizowanfa swych nieruchomo ul. Gdańska od Próchnika niwE>rsvte„kici (Trębacka) do 20. dla każdej gruny ję-
G:>dz. 13 - PZPB Nr 17 A ter, I i II p. - 2 zmiana, ści i połączenia ich z miej- (Zawadzka) do Swierczew- rlo p,;phfo:;lrJei zykowei trzv razy tygodnio 

..- przędzalnia zm. 1; PZPB Krzyżowalnia i wvlrof1czal- ską siecią kanalizacyjną w skieg-o (Radwańska) ul. Obywatelska na całej wo po ~--dnei g0dzinie. Licz-
Nr 17B - przędzalnia cien- nia-2 zmiana; godz. 15.30 ciagu jednego roku od daty ul. Jaracza (Cegielniana) dlm;-o~"i ba miejsc ogra 1iczona. 
ka zm. 1; Fabryka Tektu- - MZK - ogólne zebranie ogłoszenia. na całej długości ul. Orla na całej długości 
ry Falistej; godz. 13.30 - kół, Ponieważ mimo to dotych ul. Kamienna na całej dłu do skanalizowania rzeczo- POŻARY w ORUDNIU 

czas pewna ilość powyż- gości ' nych nieruchomości i połą- 1948 ROKU. 

Co nowego w ZMP 
Dziś, dnia 18 bm. o godz. zebranie zi:irządu przy fahry 

14 zebranie zarządu kola ce •. Azbest". Referuje kol. 
przy PZPB Nr 5. Referuje Budzyński. 
kol. Cygan; o godz. 16 -

szych nieruchomości nie jest ul. Karolewska na całej czenii:i ich z miejs!ui siecia Poszcze~ólne jednostki 
skanalizowaTJa i połączona z dług-ości lfąn" 1 '"""Cyi„ą w termin;e Str::iżv Pożnnej m. Lodzi 
kanałami, lub jest skanali- ul. Kątna od Wólcza.ńskiej do dnia :n grudnia 1949 wyjf'żd.7.ałv ,.., ciagu miesiąca 
zowana tylko cz~ściowo, co do Żeromskiego rokn. • e-rndnia 1948 roku ogóli::m 
ujemnie wpłvwa na tan sa ul. Kolarska (Kwiecista) W razie lliezastosowania 15~ razy. ' 
nitarny miasta, Zarząd Miej na całej długości się do nin_ie.isz~go wezwania W tym okresie było poża 
ski w Lodzi wzywa ponow- ul. Kopcińskiego od Jara· za.rzad 11:f1eJsk1 przeprowa- rów w domncli m!eszkal· 

Co nowego w ZAMP nie posiadaczy i zarządców cza do Armii Czerwonej dzi odnosne r_oboty na ~oszt nych 57, w zakładach pr;-• 
tak. h · h , · ul. Kopernika na caleJ· dlu i ryzyko T)('\s1adacza. n1eru KOLO SOCJOLOGÓW 118. I. 49 r. (wtorek) o godz. . . 1~ men~c ?mo~r1 przy e-ości '"' - mvsłowvch 14 w b11rivnkarh 

GOGÓ ruze1 wynueruonych uh· ~ cho~ości w trybie postępo- e-ospodarczvch
0 

6. do poża-l PEDA W ZAMP ! 20 w sali Nr 8 przy ul. Lin- · . ul. Legionów na całej dłu d · Zebranie odbędzie się dnia d1eya Nr 3. cach· gości w~n.ia p~wusowei;o w 8 - rów specialnych 1. do wy-
1 Ab ,_:. mm1strac]l, . unormowanego padko'w 4. Na skutek fałszv. u . raroowsiuego na ca ul. Lipowa na całP'i długo d P d .!li••••••••••••••••••••••••• lej długości s'ci· ~J rozn<>rzą zemem. . rez:r e~- wych alarm6w b,_,ło 15 wY-

tll rtzeczynosT)()hte1 z dr>1a iazdów d::> kat~strof budcw W dniu 24: grud.n ia 1948 roku zmarł nagle 

EDWARD MILLER 
ceniony Towarzysz,. cdonek naszego Koła, o czym 
r;e smutkiem lriada mia 

KOŁO PZPB 
przy Biurze Sprzedaży 

Maszyn Rolniczych. 

NMZ Dyrektor Handlowy: 

'· p. 

EDWARD·· MILL-ER . 
rmarł nieoer,ekiwanie 24: grudnia 1948 roku i P-O· 
z.h.OWUlJ: :został 27 tegoż miesiąca. 

Al. Kościuszki od Le- ul. 11 Lis'--nqda od że- ?? 19?8 (Dz u R • '""' ·~ mP„n'\ · ~ r. · · · lanych 21 na ćvd::zenia br>-
gionów do Bandurskiego romskiego do Towarowej P. nr. 36 J>?Z. 34~) z później jowe 21 r~y. ul. Armii Czerwonej (Ro- ul. Łąkowa od Skłodow- szvnn ZDU'łnam1, a to na 
Jócińska) od PrzędZa.lnianej skiej-Curie do Bandurskie- podstawie § 3 powołanego 
do SucheJ' go • na wstęp1· d · .JiOl\IUNIKA T 

CENTRA.LA TEK~TYLNA 
Biuro Personalne 

zatrudni 

GŁówNYCH KSIĘGOWYCH 
i KSI]11GOWYCH 

::>oda.nie wraz z życiorysem w 2-ch egzemplarza.eh 
iależv kierować: :3iuro Personalne Centrali Teks- ~ 
ylne.j, Łódź, Piotrkowska 37, Il p„ front. ;:!: 

e rozparzą zema. S 1 . Mł-.:1..: • p z 
~k li · · h e {CJa vuz.1ezowa . . ', !'1-~a 2fw'aru~ ;n~ruc .0

- b. W. P., zawiadamia swych 
~OSCl ~ Pol ączerue .1c z sb:e: członków. ze w dniu 18. I. 
cią m1eJs ią powmno . yc 49 ·r. odbędzie sie miesię<,"?.-
wykonane na t>OdStaW'le u- b · 1 k. l s'Wl"el 
nrzednio uzyskanego od ~e ze rarue w o ·a u -
'Miejskich Zakfadów Wodo- hcy, ?i!'a~ot 31. Po.cząt~k 

· • · K r ·· Lo o godzlllle 19. Stawiennic-
ci~gow 1 a.:ia IZaCJI w - two obowiązkowe. 
dzi pozwol~ma n·a budowę Zarząd. 
oraz zatwierdzonego nrzez . 
te Zakłi:idy projektu skana- lllffilllllllll!UUllHUll!llllllllflllnlllllllllll!llHllllllllllllll!llllll 
lizow~n1ia i zaopatrzeniA. w KSIĘGOWOśC 

l!ii;t;,miIT~R'.~~m.,„m:CB&V~··'."'iłtifumi?.,;~ffiwm~,mi§gjiw,~;m:;,_;;w;mt;~„.l!~m!.;_;;:;m;_ Mm. imm-i: ·m. ;~!i~i.sz„ ~:w;~;;;;~~~ig~i?nr wo~~~e~~:ni~'io~t~:~ia or~niwcja biura i rr1f'(J-

O&ŁOSZENIA DROBNE 1949 roku. siębiorstwa n:mdlowego -

N"iespocbiewany cios wyrwał z na.szego środo- w f " I 6dź w.fsJia' dzielnego, doświadczonego Kierownika, kf6- ZGUBIONO kartę rozpoz- FIRMA " ol rama "' ' 

Za.rząd l\łieJski w Łodzi. p~woznawstwo - ekono­
lllllll!llllllftllllllllllllllllllllllUllDllllHllłllllllll!Dllll:llll!llllll mią - korespondene.ia han 

dlowa. stenograf'xa itp. 
rt 1!84' swę wiedzę, energię i koleżenskość po- nawczą na nazwisko Jedy- Wschodnia 27 zakupi więk-
męclł naszej instytucji, nak Genowefa. 150k sze ilości przepalonych ża­

ZGUBION«?. legity.1i;i„ służbo rówek ewent. wymieni na 

Ort:JzyT Kurs ·bancUu krajowego i za 
. . graniczne~o dla czynnych 

CENTRALA HANDLOWA wą DyrekcJ1 Poczt i Telegra .., ,.. 
PRZEl\1, METALOWEGO fów w Lodzi Lewandowski regenerowane. • S8 • k 

Towarzystwo P:rzyJaźni t>1'1tcowników i kandydatów 
Polsko-Radzieckie.i ZRTJr::isui do zawodu handlowca.--W:v 
'Swych członków i SVP'lni:ity- ldailv wysyłamv do domu. 

• Zdzisław. ' 153k ---~ Biuro Sprzedaży l'laszyn __ Dyrekcja Państw. Szkoły ków na odczyt ob. dyr. Wy- Zg-łoszenia kierować: 
10 Rolniczych. CENTRALNY Zarząd Prze- Techniczno-Przemysłowej w 
.-. WE $MW ą mysłu Papierniczego poszu- Lodzi przy '?-1· :teromo;!ri:ego 

rębskiego pt. „Teorie peda- Państwowe .Technicum Ko-
. „ l'"PspondeneyJne dla Han • 

111llll1111UITI1lllllll1mnnmm11U1IJlllllllllllllllllllllllJnllOIHlllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllHlll!ntilllllllllllllll ku]; od zaraz wolnych PO- 115 poszuh"UJ~ wykwahfi~o­
koJow dla samotnych wyż- wane~o polomsty w wym1a-

Czyt 1· cie Głos Robotniczy ~~~~y~rz~:::~ c<~~r2r ~:1as!!ć sr:d:~1eZg::~:~:~ 
~og1czne w ZSRR , który dlowcó-~v. Warszawa. ul Sien 
wygłoszony zostanie w dniu na 16. (Z::iłączyć znaczek 't\a 

19. I. br. o godzinie 18 w odpowiedź). 
lokalu T-wa, ul. Piotrkow- 123k 

tel. 194-96. 151k z referencjami. 152k ska 272-b. llUlllUllllHlllllllllllllllUllllllllllHllllllllllllllllUll!llillllllllllll 
•••••••• „ ................................................. a•••····································~·····••D•••········--· 

Teodor Drei§er 9 mnie, że przyjedziesz na pewno. Tak mi strasznie przy- przyjedziesz wcale. naprawdę strasznie się boję. Proszę 
kro i taka E.ię czuje osamotniona. Wrócę chyba sama, Cię, przyjedź. wywieź mme dokądkolwiek. dokąd tylko 
jeżeli nie przyjedziesz. Wiem. że Ci to nie będzie przy- chcesz. abym tu nie musiała być i tak się m::irtwić. Boi~ 
jemne, ale wierz mi. Clydzie. że nie mogę tu zostać, tak się o siebie. że w takim niepokoju i rozdrażnieniu mogę 
jak teraz jest. A nie mogę także wyjechać z rodzicami, wygadać wszystkn przed rodzicami albo om domyślą się Tragedia Amerykańska 

Ukochany, co będzie dalej z nami? Czybyś nie mógł 
przyiechać po mnie trzeciego lipca, zanim się wszyscy roz 
jadą? Mógłbyś przyjechać i wcześniej, bo ja z nimi i tak 
nie będę mogła pojechać. To daleko, pewn.e z p!ęćdzie­
siąt mil... Mogłabym tyiko im ob:ecać, że wyjadę z nimi 
razem, ale tylko wtedy, jeże!! będę wiedzi::ila m• pewno. 
że po mnie później przyjedz:iesz 

O Clydzie, nic więcej tutaj nie robię. tylko ciągle 
płaczę. Gdybyś Ty był ze mną. n'.e byłoby mi tak źle. 
Staram się uspokoić i z większą rezygnacją patrzeć na 
swój los. ale cóż? Przychodza m! zbyt często myśli, ż~ 
na Ciebie już chyl;" wcale liczyć n:e mogę, jeżeli dotych­
czas nie napisałeś do mnie ani .slówka i tylko trzy ra7y 
rozmawiałeś ze mną Tłumaczę sob'.e nieraz, że chyba 
nie byłbyś tak podły, tym bardziej, że mi iuż obiecałeś. 
Przyjedz]esz? prawda. że przyjedziesz? Wszystko mnie 
tak męczy, pewnie dlatego, że tyle je>:t lęku we mnie . 
Myślę często o zeszlorc-t'znym lec:e ! tym jedynym wspom 
nieniem pocieszam się ciągle. 

Czy by Ci to nie zrobiło w'.elkiej róbicy, grlybyś 
przyjechał trochę wc7eśnie.i. co. iak uważasz? Chociażbyś 
jesreze nie miał dostatecznej sumy. Wiem. że będz:e 
można. Umiem być bardzo 011zczędna Nie zależy mi na­
wet na sukniach. wezmę je takie. jakie są. i dokończę 
późn'.ej. Będę bardw dzielnie się trzymała i nigdy C;ę 
już niczym nie będę zanudzac. Przy 1 edż, kochany, bar· 
d"ZO Cię o to pro<iżę. Musisz przyjechać, chyba to rozu· 
miesz. Nie ma innego wyjścia. chociaż ze względu na 

bo jakże? . czeqoś z mego postępowanla. 
Wiem, że nie będę spała ani chwilki tej nocy, w1~ O. Clydzie, nie chcesz mnie zrozumieć zupełnie. Obie-

je~zcze raz Cię proszę, napisz do mnie. a w samym liście całeś. że przyjedziesz. 1 cza~ami zdaje mi się. że spełn!sr 
powiedz mi. że nie gniewasz s e na mnie o to, że musisz swoją ohietnicę. a czasami talGe straszne myśb pr'lycho­
tu przyjechać. Ach. jakżebym się cieszyła, gdybyś · już dzą mi do głowy. że jestem pewna, że n.le myślisz o tym 
dziś tu mógł być. a chociażby w tym tygodniu, mój naj- wcale. A najczęściej wtedy. gdy nle mam od Ciebie żąd­
droższy! A tu leszcze prawie dwa tygodnie... nei wiadomości. Gdybyś napisał. że przyjedziesz, może 

Wszyscy już poszli spać, w domu jest zupełnie cicho, pozostałabym tutaj. Zara-i po otrzymaniu tego listu od-
w-i~c i ja jtt.; kct.r-z~. . . p'n mi. kiedy się Z<'baczymy, podaj dokładną datę, ale 

Błagam Cię napisz do mnie, a Jeżeil nie będziesz 7ebv to nie później było jak pierwszego lipca, bo dłużej nie 
móql. to chociaż przei telefon porozmawia) ze mną. bo będe moqła został'. 
nie będę miała spokoju., dopóki nie dowiem slę c-zegoś Clydzie, czy jest choć jedna jeszcze dziewczyna na 
pev•;nego. św'.ecie tak nieszczęś~lwa jak ia przez Ciebie. Ale nie. me 

Twoja nieszczęśliwa . mam żalu do Ciebie. jedyn:v mój. Byłeś bard?.o dobry dla 
Roberta mnie i iesteś jes1cze, bc,ś ' obiecał przyjechać po mnie, 

P. s. List mó1 jest okropny, wiem o tym, ale nie i jeżeli spełnisz swą cbietmcę, będę Ci tylko bardzo 
jestem w ...-aniF napisać inne~.l. wdzięczna. Czytasz to i mv~lisz sobie. że jestem bardi-0 

L'.st ten nie zastał Clyda w Lycurgus, nie otrzymaw- ro1!'1dna. Nie mvś' tak 0 mnie. Clvdzie. zrozum tylko. 
szy v1rięc odpowiedzi. Roberta oddala się czarne] ro-ipaczy że jeste>m nieprzytomni> praw:e ze zmartwienia i obawy 
i, będąc przekonana. że Ciyde> ją porzucił rupełn 1e. nie i sama nie wiem. co robię Prosze Cię, nap'.sz do mnie, 
zoetawiwszy ani słówka do niej, zasiadla, płaczą". do P1- Clvrl7.ie Gdyby~ wiedz:at. iak pragnę choc jednego do-
sania drugiego Ustu: brego słowa od Ciebie. 

Mój najdrożs1y Clydzle Roberta 

Cieb:e pragnęłabym. aby znalazło się inpe. 
Proszę Cię, bardzo Cię proszę. Clydzie, 

Piszę, aby Ci donieść. że wracam do Ly<:ur;:us. Nie 
moge w żaden -śposób wytrzymać tutaj. Mama dz~wi się 
ciągle i martwi się. że płacze bezu$tannie. a Ja czu 1 ę sie 
coraz bardziej chora. Prawda że obiecalam pozostać tu­
•?j do dwudziesteqo piątego albo szóstego. ale Tyś także 
ob'.ecywał pisywać. a tymczasem nie napisałeś ani razu. 
czasem tylko telefonowałeś, kiedy już byłam bliska obłę­
du. Płaczę dzisiaj od i;aroego rana. toteż teraz. po po­

napisz do ludniu, strasznie mię głowa boli. Tak slę obaw'.am, że nie 

Listy te. otrzymane zaraz po przyjeździe do domu. 
wprawiły Clyda w ro1drażnien:e mniej więcej takie same, 
•a kiego doświadczała Roberta. Nie miał i nie um1 ał wvna 
i"~Ć" odpowiednich. zro1umfałych słów. którvmi mo~łby 
nrzekonać Robertę. jak n·eroz$adne a nawpt głCipie są jej 
7ad"1nia. Łamał sobie> glowe na próżno. Pl~a<- nie moż . 
!eden. jedyny list w tE> i ~wawie wystarczyłby iako dowód, 
ze utrzymyw::ił z nią mele!!alny stosunek... Nie ma prze­
cież zam'. aru żenić się z n'.ą. 

WYDAWCA: R.S. W. „Prasa". Ko-m;tet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 8'3. Tc~:ifonv: Redaktor Nacz. 216-k<'~· '·.a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 211}.. 
~ l>zW. 02Ios:e.ó: :f>iot.rkowska 55, tel. 111-50.Konto P~O VTI.1!'\05. Za.il Graf. RSW ,.P ra.u". Administracja nie przyjmuje odoow iedzialno.ści za terminowv druk oglosze.6.., 
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Paiistw. Teatr Wojska. Polslrtego 
w Lodzi, ul. Jara.cza ?:7 

Di:i5 o godz. 19.15 111ajpo.pu· 
""1'lriejsv.a !komedia C!l.€Skia Jana 
D!'Cły" pot. „19.ra57llai :z. diabłem". 

łilla :11oa 1Ili11!I13 ------
MEL OD.RAM" 

'li!. 'l'rau;u"t'~ 11r (Gmach OKZZ) Dzięki naszym kolarzom Nowe władze 

D::rM o god:z. 19.15 WSjpÓłczes 
n.a sz:tuka ArtlYJl!la Mffiera pt. 
,,Synowie" w rprzelkład'ZJie 'i re­
Ż}"ieviti Rysmarda Ordyńsildieigo. 

ożyją w tym roku szlaki turystyczne w naszym województwie 

sędziów piłkarskich 
W n.iedz,ielę o<lbyfo się ze­

bra.n.ie łódzikich sędziów pił­
karS!kich. Obradom przewodni· 

TEATR „OSA" 
TM1Ugutta 1 tal. 272 - 70 

C.Odz:i.eminie o 19.30, w nJedzielc 
l świ.ęta o 16 i 19.30 a1Tcywe-
60ła !komedia murzyczna pt. 
,,Porwanie Sabineok" z J. Wę­
grzynem na czele cail~o "LeS· 

połu. 

„KLUB KAWALERóW" 
w Teatrze Powszechnym 

Na scenie Państwowego Ten­
tru Powszechnego ukaże się 

""krótce komedia M. Ba.łuckiego 
„Klub Kawalerów'' napisana w 
latach osiemdziesiątych, w któr<',j 
ni.dlS> prrewodnią. jest huslo 
„rrecz z kawalerstwem''. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ~NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

W. Jó~WIAK 
sekretarz LOZK. 

Dziś 19.15 komedio 
farsa R Pietrowa „WYSPA PO Podczas jednego z ostatnich 
KOJU" w reżyseru Stanisłeowa wyścigów kolarskich w ubieg 
Dfta;yńmego, .,.. deko<Mcja.ch ły:m sezonie, gdy z sekreta-
Wlładysł'awa Dasrewskiego. rrem ŁOZ Kolarskiego ob'. 

R'a5a cxymia od 12-ej. .Jómv.iakiem podążaliśmy za 
tel. 123-02. kol.airzami jednym autem · -

dłlU.go rozwodziliśmy się nad 
TEATR KOMEDII „ sposobem spopularyzowania 

MUzyczNEJ. "~ turystyki kolarskiej wśród 
Wtore~ osta.tn1 dzi~ o godz. najszerszyc~ mas mieszkań.· 

l9,15 ,,Piękna :a:elen& • cówŁodz1. Wczesne podorywki 
środa. teatr nieczynny. sine mgły SIIluią<::e się ponad 
Czwartek o %odz. 19,15 premie rżyskiem tworzyły tak nastro 

n. opery kollllcznej J. Stra.ussa. jowy i malowniczy widok ze 
„B~ON CYG_A~~Kl" • . przykro nam się robiło ' na 

Bil~ty wezesmeJ„ do h~ycia myśl, Hu mieszkańców naiwet 
ul. P:t0trkowxka 1Q2, w Zwię.zku t 1..: • Łodz' · t k h 
-4.rtvstów P~k6w, & od godz. ~iueJ . l JeS ~ azany? na 
J7-ej w kasie teatru. ~ągłe p~ebywa~1e w rme~cte w niedzielę 'ka.ea. tt>a.tru ezy11 i .pozbaw.:<mych J;ist !ak w~el-
JU!. od godz. ll·ej. kiej. prznemności, Jaką Jest 

Teatr Kukiełek lł.Tl'D choćby t~rystyka .kola1;"51ka. 
N WTot Z7 tel. 160.07 - Musimy kon;ec~1e w ro 

a • Im przys'Z'łym ozywić nasze 
Codzitm.nie próes ~dzia~- szlaki ~tyC1llle - powie­

lr6w dl& szkół o goM. 9-eJ ,,P1- dział badZ!ąc się :r zadumy 
nokio". "': niedziel~. i. 6~ęta mói towarzysz.„ 
e god-g, H-eJ „~ ka- w tych dni.ach ob. Jómnak 
Josz" · od•wiedzil nas w redakcji, 

•. ··,~· 
r I I I • 

- -- - - ~-. -- - - -

Przyszed1 z dobrą nowiną. 
- Głóvmy Urząd Ku!1;iury 

Fizycmej - mówi uradowany 
-przyzna1 nam dotacje na 

zorganizowanie Kursów Przo.. 
dowillików Turystyki w Łodzi. 

.ADRIA -„Zak&z&ne Pi08e~" Na kurs ten powołamy 
godz. rn, ;l.8_30, 20.30, w nie. kandydatów na przewodników 
d~ielę 14, . turystyki z każdego klubu ko­
f1lm dozwolony dl& młodzieży larskieg0 i sekcji kolarskich, 

BAŁTYK - ,,Dzwonnik z Notre 5 kandydatów z Okręgowęj 
Dame'' Komisji Związków Zawodo-
godz. 16, 18.30, !1, w niedz. 
13.30. 

BAJ.KA - HZenobi&'" Głażewska mistrzynią 
i rekordzistką Po Iski 

. .
1 

. . . · C'l:ył preze5 ŁOZB S•tępioeń. Ze· 
wych - wtrąc::r - nie będzie- - Podobny kurs - mowi - DaleJ będą musieli poz· b . odib w ł si w atm06-
my stawiali żadnych ograni- sekretai:z ŁZK - chciał zorga nać miejsca go.dne zwiedzaz:ia 1~~~qe51 okJjn!j~ ę 
czeń, dziesięciu kandydatów ze nizowac Po)ski Związek Kol~ I oraz ich historię, t~chf1;ikę Jaz lJ~e-stniozyli w z.el:>ramiiu: 
Związku Młodzieży Polskiej, s)d, ale mysmy ~o w_yprz~z1- dy turystyczne i,. historię tu~y dvr. WUKF NonatS. J>rzedst. 
dziesięC:u ze szkół. dziesięciu h. Kurs ten będzie w.1ęc. pierw s~y~i . kolan,kieJ, wskazarua ŁOZP"<-u. przedst. PZPN-u i 
ze Związku Harcerstwa Pol- szym w Polsce. - mow; z du- hig1emczne. i zdrowotne spor. P. Kolegium Sędz.iów. w.rę­
skiego, dziesięciu ze Służby mą nasz rozmowca. tu kolarskiego, pomoc w na· czo•no za d'7:iailalność 25-\e-truą 
Polsce i pięciu z Samopomocy z czym będą się musieli za gły~h .wypa~ach. o.raz zapoz-. pamiątkowe odz.n.aiki: Bil"l'e, 
Chłopsk.:ej, Chcielibyśmy bar . 1. d 1· nac s:ę z głownym1 zasadami Hańkemu Wakza.kowi i Kra-

poznac przysz 1 pno own cy · k · · k · d · ' 
dzo, aby i zakłady pracy dele- turystyki? -oto pytanie, któ wyciecz owania, Ja o Je ne1 chukowi. Poz,a tym wręczon~ 
gowały na ten kurs swych re niewątpliwie zainteresuje z fo:m powszechnego wycho- 8 odzn.a.k zł0<tych i s srebm~?i· 
przedstawicieli. ka. dego kandydata ) warua fizycznego, Poprzedrui zarząd kol. sędziow 

- Kurs rozpocznie swe wy z · W tym roku powinny więc ustą,pił całko'Wicre, lak ii mu&ia 
kłady 1uż 1 marca i trwać bę - Przede wszystkim - mó- ożyć szlaki turystyczne w na- no wybierać caJkowicie nowe 
dzie około 3 tygodni. Wykła- wi nasz rozmówca - uczestnl szym województwie. Aby jed właidze. . 
dy (platne) na kursie prowa- cy kursu zapoznają się ze szla nak tego dopiąć. trzeba by po Prezęsem po•nown.1e oi<Js tal 
dzić będą specjaliści. Kurs karni turystycznymi w woje- myśleć jeszcze 0 jednym„, ab.' Jb. ~ańke, parza. ty:m rlo. władz 
obliczony j;st n~ 2~ godziny, wództwie ł?<lzkim. a może 1 świat pracy m'.ał jak na~'>ar· ;ędg1.ow wyb;a~1 zostali: A11;c­
a po zakonczenm Jego odbę-1 ze szlakam1 turystycznymi w . drzeJdlk, Kazm1erczak, Mairc1-
dzie się kilkugodzinna wy- całej Polsce, jeśli na to czas dziej uprzystępniony zakup niak, Walcuak M. NaipierElki t 
cieczka instrukcyjna. pozwoli. rowerów na raty, Gra1bowski. 
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Na ,,.,arąinesie ,,.,orJizów i bie'.!2."' orientncyinucll 

W Szwecii bierze w nich ud.Ziai 
Marsze i biegi orientacyjne, 

które jak już donosiliśmy będą. 
crganizowane w tym sezonie w 
Polsce są. bardzo popularne w 
krajach skandynawskich. W 
Szwecji każdej niedzieli prze­
prowadza. się setki takich bie­
gów i marszów. Specja.lll.y zwią.­
zek biegów orientaeyjnych zrze 
sza przeszło 200.000 członków. 
Rozgrywane są. w tej dziedzinie 
sportu na.jróż:111ejsze _mist.rzost· 
wa do mistrzostw szwedzkich 
włą.cznie. 

W roku 1947 rozegrano w bie· 
gu orientacyjnym międzypań­
stwowe spotkanie Krajów Pół· 

200 tysięcy zawodników 
stan~: c w linii powietrznej c !;o. I braniu tym powołano do życia\ M dla wszystkich i przynosz~ 
ło 6 kilometrów zwyciężyła ko- Tymczasowy Komitet Marszów korzyści osobiste uczestnikom, 
bi!·a przed mężczyzna.mi i to z i Biegów orientacyjnych, który należy spodziewać się dnżej 
r·.:żu1cą. pełnych 7 m! lut~ c ina zakreślił sobie odrazu plan na frek'!en~ji na s.tarcie. pie~sze 
j1•d11a w3 L rał?. drogę poprt&.i: najbliższą przyszłość. go birgu .. A więc,_ n~e t;acmy 
bagni•tv teren (który inm, p t . t ć . czasu, ktorego do kw1etma zo-

~ • 1. . d os anow1ono zaopa rzy się t ł . . 1 czytaJą.c mapę, uzna I za me o w odpowiedni ilość map szcze- s a o me~ie e. . 
prziebyc.i.R) zyskując przez oo •1 h k ą. • . b 1 Do konca okresu z1mowe:;o 

. ' go owyc , omp11;~ow. 1 uso ' ?- należy zpoznać się z mapą. i nan 
na czasie. . raz przeprowadz1c pierwsze bie ' · · , • · 

Celem zapoznania. wszystkich . t . . . d czyć Slę er;yta„, nauczyc s1~ 
zainteresowanych w aporcie z za gi na. ~remke i:astz~go W~Je~o. z posługiwae busolą i kompasem, 

. . . . . twa JUZ w W1.e mu, "' JBSienta b · tk' · gadmeniem marszów 1 biegow d. „ . od. • • v moe z począ. iem 'WlOsny 
. . . _ urzą zic pierwsze uw y mię- ·. t „ d t · · te 

orientacyJnych WOJ. Urz. Kult. d k prz.vs ąpic o remngow w re-
Fiz. zwołał w dni~1 4 ~tycznia I zy~ ręgowe. . niP. o technice któ~ych ja.k i za: 
1049 r. zebranie przedstawicfo· B.1or.f!c l'.°d 11w~gę, ze marsze sa~ach marsZ1_1 nap1ezemy w naJ 
li pionów patronalnych. Na ze· i b1eg1 onentacy;ine są doE<tęp· bhzszym czasie. 

nocy: w Finlandii, Norwegii i z bohsu lódzhieą o. 
Szwecji, w którym w konkuren-
cji indywidualnej i d.rużyno.vej 
- zwyciężyła Szwecja przed 
Finlandią.. 

O dostępno~ci maTezów orien-
Półfinały i finały w Aleksandrowie 

tacyjnyc'h dla. wszystkich 8wiad ł..OZB. z uwagą ~\edzi rozwi_ i 16 ~tycznia zainterMowanie wajarz) prz.P;; k.. n_ 
czy cieka.wy wypadek, który zda I jenie się zainteresowania pięli- skupiło _się w Aleksandrowie Waga piórkow11o (Pretnak 
rzył się w Szwecji. W biegu o- ciarstwem w miastach prowin- aa ,7ego przedstawicielu (ŁKS). zwycięiył swego kole. 
riento.cyjny:m na ogólnym dy· cjonalnych naszego okręgu. 15 DKS-ie, jako organizatorze pj)ł gę kluhnwego Pastusiaka n& 

finałów i finałów turnieju mło_ punkty . 
dzików. Bl'akonowicr; (Odzież) uległ 

Podczas zawodów pnhlicz. na punkty Kawi.ńalciemu (Ba. 
noś6 za poznana została z taJ- wełna.). 

Dział ofic;alnN EOZB 

Komunikat Kapii3ila 'Sportowego Nr 6 
Na zawody międ-iyokręgoiwe Se:kund.oan~em 

nikam1 boksu oraz organizacją Waga lekka: Pł.sciennik (Ba" 
zawodową. Poinformowano wi- welna) zwyciężył walkowerem 
dzów o sposobie eędziowani:i. wobec niestawienia się do wa... 
zaznajomiono wszystkich chęt- gi Grygierowskiego (Energety. 
r.ych uprawania pięściarstwa jll ka). Szazeoil!l - łódź w ~eoiinle Giłlllcarka Jó7.iefa. 

w dni'l.I 2.Il 49 r. P.rolma. waga zawodi!llilków 
wyznac:ronycb do reiprea:entacji 

w wiadze musZJe>j Kalflgier odbęd:llie się din.ie 31 s~znrn godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
HEL - (dla mJod,.,ieży). 

koguciej BIILÓ6ika 1949 r. (po<nlied~iałe-k) o godz. 
W mistrrl.o<Słwach Po1lski w piórlk.owej Borowski 18-ej w loikial'l.I LOZB. Piobrkow 

jeżrl'lli•e szybkiiei na loidrzli.e od- lekkieij Kra'W{;eyk ska 67 na któirą iz.a.1WOdnicy ma-

kimi walorami należy się wy- Nagajski ŁKS) wygral n& 
kazać. Publiczność z zaintere- punkty z RosiakiP.m (Tram~a­
sowaniem wysłtJrhała wyjaś- jarz). . 
nień prcze~a ŁOZB, Stępnia, a Waga pól§rednfa: Kne'ha.rskt 
ponieważ za.wody odbywały się (Energetyka) pokonał na punk. 
w czyścititkiej oraz dobrze t.y Misiakiewicza. ( Fi.lmowiee.). 
oświetlonej salce - wieczór ·Szymański (Włókniarz) pod. 
wypadl bardzo interesująco i dał Rię po pienv11zym sfluc111 

był dobrą prop11gandą pięściar. Lubehkiemu ('LRl3). 

„ 'K l'lprinsze k'' 
i;odz. 16, 18, 20 w niedT. 14. 

MUZA - ,,Knlliy Wielkiej R~­
wii" godz.. l'f,30, 20, w niedz. 
13,30, film niedozwolony tila 
młodzieży. 

POLONIA - „ExpTess Mo-
skwa - Ocean Spokojny''. 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dla. młodzieży dozwo_ 
lonv. 

byitych w T{aIIPaWU duży triiumf " 'P· śire<liniej Olej1nilk ją się stawić z legitymacjam1 
święci~a Głażew51ka 7e 2Jryowu „ średniej Trz.ęeowskri zawodniczemi PZB z poświa.t'l· 
zdohywa,jąc zA,.;1cr.ybny tytuł P: ?i~~iej .Pi5'alr5~ czeniem lek>llJl"7.a. Zarwodnicy, 
mi"tnymi Pols1d n.a rok 1949 cięzkieJ N1_.adz1ł kitón-y się nie staWią na prób-
i detroonilZllljąc bezk.onkurencyi- \'\lllók.nriaa te-i. Różycki ŁKS n.ą wagę, będą ka·rani według 
ną do niedawn•a Ka/llia1~0- Concoodia rez. Cz.arnecik.i Zryw pr:repiJsów PZB. Za punktuaJl!loe 
wą, z którą p-obHa rc!looa:d Pol- ~ rea. Moairctnkowski ŁKS przybycie i wagę -iawodników 
di na 3.000 m. w czasie 6:53. Zryw t"'-!L. MadejczY'k Concordia oclipoiwiedzrialne są kQuby, Za-

W kollllmremcja męskiej mi- ŁKS rez. Kijewsk~ Zryw wodDicy wńmni po6iadać: crys-
s.brrrositwo Puls:Jdi u.dobyR wie-, Wlłókn.iairz re'l. Ta1ho·rek " te bandaże, bucilki l llk:a.Ppetki 
lo'krotny i bezkon1mrencyjnv ŁKS rez. Wo1nowski „ Kapitan sportowy l.OZB 
dotychczal'\ Ja11111<;rz; KalhalT'Cll:yk. Zryw rm. Grzelak LKS Stanisław Raclęckl 

stwa w naszym okręgu. -o--
Wyniki turnieju młodzikó'I' liga Kouvkowa 

w walkach pólfinnłowych wy- -

padły następująco: TU 0 Warta 36 · 34 
waga musza Morawski (Włók n - • 

niarz) - Maryniak (Energe. Drugi mecz ligowv w koszy-
tyka) zwyciężył 'Maryniak wal- kówce poznańska „Warta" TO• 

kowernm wobec nadwagi prze· Zf~grała z miejscowym TUR·em, PRZEDWIOśNIE - „Gilda" 
godz. 17 .30, 20, w nie dz. 12.30, 

~~e~; niedozwolony dla. mło Wa I k . . przegra Ie 8, ,, ,.RECORD'' „Dus1.e Czar· ' ' I n I e 
. nych", powiedział Rotholc zmartwionemu Rogalskiemu 

ciwnika. uleoa1ąc nie-z:naezinrle 34:36. 
Nowak (Filmowiec) zwycię- Walka do końCil spotkani& 

żył Sobczaka (Łęczyca) rówmeż byiła nadzwyczaj 7.adęta f w.,.. 
wobec nadwagi przeciwnika. nik meczu ciągle b)"ł niepew-

Waga kogucia.: Krajewski ny .. Warta" była drużyną lep-

godz. 18, 20, w niedz. H, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. Wizytn. w szatni cey to pił· gospodarzy zastaniemy w do- - Jestem kontent - mówi 

1rnrzy, czy bokserów należy nie brych humoTach. Istotnie na· ,,Szapsio" - że „Zryw'' zdo 
:ROBOTNIK - „Słońce wscho-

dzi" mal do ol.Jo•.vi.1i.zków każdego re· strój panował tu doskonały. bywając mistrzostwo okręgu po 
portcrn. sportowego. Wizyty ta- Do sza~ni wchodzi rozpromie· trafił godnie wyjść z rozgry· 

godz. 16, 18, 20, w ni.edzielę k' · b · · · R th 1 K ·a hł k · 1· 
14 -ie me zn.wsze ywaJą przy,1em ll!nny o o c. az ego c opa we · o pierwszą. 1gę„. 

ne, ale po niedzielnym Zwycię· ka całuje i ma jakoś dziwny, nie Bardrn zadowolony z siPbie 
film dozwolony dla młodzieży. ~twie pięściarzy Zrywn nad „Pa bokserski zgoła wyraz twarzy. bvł Taborek. 

ROMA - „Kraka.tit" fawagicm" szliśmy pewni,, że Po prostu, co tu obwijać w ba- · - Nazwał mnie pan ojcem -
godz. 18, 20, w niedz. H, 16 wełnę, w oczach jakby kręciły mówi - a tymczasem pokazało 
film niedozwolony dla mło· WISŁA - „Express Moskwa- mu się łzy„. się, że jestem jeszcze dość rnło· 
dzieży Ocean Spokojny" - Nie mówcie bzdur - m6· dy na to aby „wykołować" je· 

STYLOWY - „Szalony lotnik" godz. 16.30, lS,30, 20.30, w wi do swych chłopr:ów-nic ma szcze nie jednego młodzianka 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 1f~!e1 dz.d 14301 dl . _, d . . w tym żadnej mojej zasługi. że· Zresztą. niech pan patrzy, jeszczP 
film dozwolony dla młodzieży 1 m ozwo ony a uu.o ziezy. ś'cie wleźli il.o ligi, tylko wasza. mi' nawet nie wszystkie włm•~· 

„WOLNOśó" - Niecierpliwość .Jeśli jesteście w takiej formie, wyrosły ... 
śWIT - „Serenada w Dolinie Serna", t · t d d · · z 'k · d · · ' o macie o o zaw zięczema wyni ami sę z1ów me móg 

Słońca." godz. 16, 18,30, 21, w niedz. SQbie i swojej pracy nie tylko ~ię tylko pogodzić Rogalski. 
J!'Odz. 18, 20, w nied:r.. 14: 16 13,30, nad sobą, ale i nad kolegami, bo Chłopiec stał smutny i prey5łu · 
film dozwolony dla młodzieży film niedo~olony dla rolo t '-- · d · ~ • · h' ' · l 

un . rze""' panu Wle Zlec - mowi C 1Wa1 Się rozmowom ko egów. 
'J.'ĘCZA - „Sen o miłości" dzieży. zwracają.c się do nas - że u Widocznie „Szapsiowi" zrobiło 

godz. 16, 18,30, 21, w niedz. WŁóKNIARZ - „Dzwonnik z nas pomaga jeden drugiemu. się żal chłopca bo począł go po· 
13;So, Notre Dame" - Ja poprawę swej formy ciesza6. 
film niedozwolony dla. mlo· godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, mam tylko do zawdzięczenia Rot - Nie martw się - mówiJ -
dzieży. 13.00, holcowi - mówi stojący obok moim zdaniem walki nie prze· 

TATRY - „We!oły Pen~jonat" film niedozwolony dla mlo- nas Niewadzil, to samo potwier grałeś ... 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz.l dzieży. dza Stasiak, trzymają.cy chu- My od siebie dodamy, że i Po 
13.30 ZACHĘTA - „Guramiszwili" steczkę przy uchu, które po cio· powski był zdania, że waJki nie 
film nied<Y~wolony dia :rnlo_ godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. sie Faski stało sie nodobne do wygrał, przynajmniej = to 

dzi0Ż]'. :film dozwolmiY dla mlodziet:Y. kalafiora.. ! nam vowiedział„. 

IWłókniarz) uległ na punkty sa:ą techniazmiie, lecz miał11 
Baranowskiemu (DKS Aleksan- mn:ej szczęscia w strzałach. 
drów). WY'różnił się Ruszkiewicz. TUR 

Getling (LKS) zwyciężył 'I' mimo zwyc;~twa nie zachwy­
drngim starciu .fałochę (Tram. ci~. 

C o usłyszymy przez radio 
11.40 Kronika polityczno- pogadanka, 18.00 Lekcja j,ęzy. 

go~podarcza Bułgarii. 11.57 ka rosyjskiego, 18.15 Pieśnj 
Sygn3ł czasu i Hemał. 12.04 Fr. LISZTA, 18 30 J BRAHMS 
W'.adomośc1 południowe. l2.2fl - Sonat.a Nr 2. 18.50 Co nale 
Na swojską nutę, 12,45 Audy· ży czytać - pogadanka, 19.00 
c,ia dla wsi, 12.55 PRZERWA., Koncert Krakowsk~el Orkie-
14.30 (Łl Co się zdarzyło. 14.40 stry P. R.. t9 40 Wszechnica 
<Ł) Muzyka obiadowa (płyty), Radiowa, 20 OO DZIENNIK 
15.05 (Ł) Felieton sportowy,· WIECZORNY 20 30 (Ł) Uwer 
15.10 <Łl Komunik:ity. 15. 15 tury operowe· (Ptyty}, 21.00 
(Ł) W rytmie walca (płyty), Koncert symfoniczny - trans-
15.30 Chłopcy z plaC"U hroni - misja do BRUKSELI, BUDA­
audycja słowno-muzyczna dla PESZTU, PARYŻA r PRAGI, 
dzieci. 15.50 Muzyka .popular- 22.10 (Ł) Mozaika muzyczna, 
na. 16.00 DZIENNIK, 16.30 22.45 ffJ) Muzyka lekka z plyt, 
Ostatnie ~potkanie - słucho- 22 .58 (Ł) Omów progr. lok. 
wisko dla młodzieży " Leni- I na jutro. 23.00 Ostatnie wiad0 
nie, 16,55 Przegląd wydaw- mości, 23,10 Muzyka taneczna, 
nictw oświatowych, 17.00 Kon 23.20 Prog;am na jutro, 23.30 
cert ro~rywkowy, 17.45 Audy· (Ł) Koncert życzeń, 28.5<1 (Ł) 
cja Tow. Przyjaciół Żołnierza . Zak">'ĆIC7.P.nie Audycji i Hymn 
17.50 Prz.P.wod.nictwo ciepła- :i-021571i 


